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K RO NIK A  C H W A Ł Y  PO RTÓ W  POLSKICH
D N IA  18 L IP C A  1945 r. w  p o rc ie  g d y ń s k im  z a ła d o w a liś m y  na fiń sk i s ta tek  
s|s ,,S u o m e in a  N e it to  —  p ie rw s z g  p o  w o jn ie  to n ę  p o ls k ie g o  w ę g la  e k s p o r­
to w e g o .
D N IA  18 M A J A  1946 r. w  p o rc ie  g d y ń s k im  na s z w e d z k i s|s „ G r e n a d a 4- z a ­
ła d o w a liś m y  p ie rw s z a  m ilio n o w a  to n ę .
D N IA  14 G R U D N IA  1 9 4 6 j\  w  G d a ń s k u  na d u ń sk i sjs „S k a n d ia “'  —  p ię - 
c io m il io n o w q  to n ę .
D N IA  9 P A Ź D Z IE R N IK A  1947 r. w  G d y n i na ra d z ie c k i sis „ O t t o  S c h m id t“  
—  d z ie s ię c io m il io n o w a  to n ę .
D w u d z ie s to p ię c io m il io n o w g to n ę  ła d u je  4 s ty c z n ia  b r. w  G d a ń s k u  w  B ase n ie  
G ó rn ic z y m  d la  S z w e c ji s z w e d z k i sjs ,,H a lm s ta d t* ‘ .

P r o t e s t  R z ą d u  P o l s k i e g o
przeciw jednostronne] decyzji władz okupacyjnych USA
uniemożIiu>iającej zw rot zagrabionego przez okupanta m ienia

W A R SZA W A  PAP- W  związku nia wniosków w sprawie rewindy- 
z decyzją amerykańskich władz kacji mienia polskiego, znajdują-
okupacyjnych w Austrii wstrzy­
mania od 19,1 1949 r. pr^yjmowa-

Premier Holandii
nie może dostać sio do *

LONDYN PAP. -Tuk podaje z 
Hagi agencja Reutera, rząd holen 
derski prowadzi obecnie rokowa­
nia z kilkoma państwami celem 
uzyskania zgody na przelot samo­
lotu, mającego na pokładzie pre­
miera Dreesa, do Indonezji. Roko­
wania te są konieczne, ponieważ 
Indie i Pakistan wydały zakaz 
przelotu nad swymi terytoriami sa 
molotów holenderskich w odpowie 
dzi na napaść holenderskich wojsk 
kolonialnych na Republikę Indone 
zyjską. Rokowania toczą, się rów­
nież na ten temat z Irakiem.

Należy nadmienić, że lecący z 
Europy do Indonezji samolot mu­
si lądować na jednym z lotnisk 
Bliskiego Wschodu oraz w Kara- 
chł w Pakistanie.

cego się w ich strefie, misja polity 
czna RP w Wiedniu wystosowała 
notę do Sojuszniczej Rady Kon­
troli w Austrii.

Nota polska stwierdza:

1, że odszukanie wywiezionego 
przez okupanta niemieckiego 

mienia polskiego natrafia na duże 
trudności,

2 że rewindykacja tego mienia 
jest jednym z zasadniczych 

praw przyznanych poszkodowa­
nym państwom,

3 że zasada ta została przyjęta 
zarówno w deklaracji z 5.1 

1943 r., podpisanej m. in. przez 
rządy Stanów Zjednoczonych i Pol 
ski, jak i w umowie kontrolnej' 
Austrii z 28.6. 1946 r., w której j 
ponadto stwierdza się, że mienie j 
stanowiące własność jednego z 
państw sojuszniczych, o ile znaj­
duje się w Austrii, podlega jedy­
nie kompetencji komisji alianc­
kiej,

4 że decyzja władz amerykań­
skich naraża na uszczerbek 

ineteresy RP i jej obywateli przez 
niemożność rewindykowania mie­
nia polskiego,

5 że żaden z rządów sojuszni­
czych nie może jednostronnie 

anulować praw drugiego sojusz­
nika,

6 że mienie polskie nie zostało 
dotąd w całości rewindykowa 

ne ani z Austrii, ani zwłaszcza z

amerykańskiej strefy w Austrii,

7 że wnioski rewindykacyjne są j 
w dalszym ciągu nadsyłane: i ! 

nie ma powodów przypuszczać, by 
nadsyłanie miało ustać po 19.1. 
1949 r.

W zakończeniu nota protestuje 
przeciwko jednostronnej decyzji 
władz amerykańskich i prosi So­
juszniczą Komisję Kontrolną o 
zmianę tej decyzji.

3 ,5  tysiqca ton w ęgla
« * /  V -  q § & d i M i n
Osiągnięcia noworoczne
gdańskich robotników  portowych

Robotnicy portowi zatrudnieni przy przeładunkach węgla osią­
gnęli w ostatnim dniu ubiegłego roku wspaniały wynik przeładun­
kowy. Dnia 31 grudnia rozpoczęto w Basenie Górniczym o godz. 
12,30 załadunek radzieckiego statku S/s „Omega“. Statek zabrał; 
miał węglowy, 3,4 tysiące ton węgla oraz bunkier. Całość prac za­
ładunkowych została zakończona już o godz. 29-ej i statek w dwie 
godziny potem opuścił port.

Rekord załadunkowy 11 trymerów i 15 osób obshigi technicznej 
jest niebywałym osiągnięciem.

INDONEZYJCZYCY ROZPOCZĘLI WOIKĘ
p ( U t r i s j x < a n * : i i G j

Za poparcie walki ludu francuskiego
n / ^ s f  e i l l e H i  p r z e z  M  o  c  H  a  
Rodacy z Francji powrócili do Ojczyzny

MIĘDZYLESIE. PAP. Do Mię­
dzylesia przybył specjalny pociąg, 
wiozący reemigrantów, wśród któ 
ryćh znajduje się około 40 górni­
ków, wysiedlonych z Francji za 
udział w. bohaterskiej walce s.traj 
kowej francuskiej klasy robotni­

czej. Wracający po wieloletniej 
tułaczce do kraju spotkali się z 
serdecznym przyjęciem władz i 
społeczeństwa. Wagony przybyły 
do Międzylesia udekorowane ga­
łązkami choiny oraz sztandarami 
narodowymi. Ńa wszystkich wa-

LONDYN PAP. Do Batawii do­
szły wiadomości o ożywionej dzła- 
łolności partyzantów i regular­
nych oddziałów indonezyjskich
szczególnie na Jawie. Specjalne 
oddziały sabotażowe dokonały pp. 
ważnych zniszczeń mostów, linii 
kolejowych i dróg. Powtarzają się 
ataki na całym obszarze Jawy na 
konwoje i posterunki holenderskie
oraz posiadłości, znajdujące się w
rękach Europejczyków.

Ambasador U SA
WB) M G& SkW *e
Bedell Smith podał s ię  do dymisji

WASZYNGTON PAP- — Po 
rozmowie z prezydentem Truma- 
nem ambasador USA w Mo­
skwie — Bedell Smith oświad­
czył dziennikarzom, że złożył na 
ręce prezydenta rezygnację ze 
swego stanowiska.

LONDYN. PAP. Jak donosi z [ 
Batawii agencja Reutera, w ko­
łach republikańskich oświadczono, 
że obecnie wprowadza się w sze­
rokim zakresie w życie opracowa­
ny uprzednio plan działalności par 
tyzanckiej w Indonezji. W  myśl | 
tego planu, oddziały republikań­
skie rozbiły się na grupy nieprze- 
kraczające 50 osób. Zadaniem 
tych małych jednostek jest przeni 
kanie na tereny zajęte przez holen 
derskie wojska kolonialne, oraz u- 
niemożiiwianie tam przywrócenia 
normalnego życia gospodarczego, 
a przede wszystkim produkcji.

Jak przyznaje holenderska agen 
cja Aneta, uzbrojeni wieśniacy za­
atakowali w pobliżu Guitenzorg 
posiadłości holenderskie. Znaczne 
szkody wyrządzono na planta­
cjach kauczuku koło Soerakarta. 
Wojska holenderskie, które wkro­
czyły do miasta Magelang, zasta­
ły tylko ruiny.

Ministerstwo spraw wojskowych 
wydało dziesiątki milionów fran­
ków m* luksusowe umeblowanie 
mieszkań generalskich, zakupując 
olbrzymiej wartości antyki. 2  ga­
binetu ówczesnego premiera de 
Gaulle zginęły dywany, stano­
wiące bezcenną wartość history­
czną. Na centrum repatriacyjne w 
Dieppe wydano 46 milionów Iran 
ków., jakkolwiek przez rozbudo­
wany ten ośrodek nie przeszedł 
ani jeden repatriant. Ministerstwo 
wyżywienia zakupiło znaczne ilo­
ści mięsa oraz ponad 500 ton ze­
psutego sera po cenach wyższych

gaciły niesłychanie 
ministerstwa.

urzędników

Największy we Francji
skandal finansowy od czasów Stawiskiego
O s i ® s c l © s

PARYŻ. PAP. Paryskie wyda­
nie „Daily Mail“ podkreśla, że 
ujawnione w raporcie izby kon­
troli nadużycia, stanowią najwię­
kszy skandal finansowy we Fran­
cji od czasów słynnej afery sta­
wiskiego.

„Humanité“ domaga się Wszech 
stronnego wyjaśnienia sprawy i 
surowego ukarania winnych.

Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego zabrał głos poseł Du 
cios, który omówił obszernie ra­
port izby kontroli na temat nad­
użyć.

Ponad 70 milionów ton węgla
mj m l k s M  I U

KATO W ICE. (PAP). Według ostatnieh danych Central­
nego Zarządu Przemysłu Węgłowego, kopalnie polskie wy­
dobyły w roku 1948 — 76.259.712 ton węgla kamiennego, uzy­
skując nadwyżkę 2.759.642 tony ponad ilość, przewidzianą 
państwowym planem produkcyjnym.

Wynik ten równoznaczny jest z wykonaniem planu 
rocznego w 104,1 proc. tym samym przekroczony został poraź 
pierwszy przedwojenny poziom wydobycia wszystkich ko­
palń węgla, wchodzących obecnie w skład polskiego prze­
mysłu węglowego.

W  tym samym okresie wydobycie węgla brunatnego 
wyniosło 5.017.800 ton tj. 119,5 proc planu rocznego.

Koksownie przemysłu węglowego wykonały przewi­
dziane planem zadania produkcyjne w 107,6 proe., wytwa­
rzając 3.227.620 ton.

W rezultacie tych osiągnięć plan wartościowy produk­
cji całego przemysłu węgłów ego przekroczony został o 5,5 
proc. osiągnięcia roku 1948, nie notowanych dotychczas w 
historii górnictwa polskiego, dyr. generalny C. Z. P. W. 
Józef Szczęśniak zameldował Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej Bolesławowi Bierutowi, premierowi Józefowi Cyrankie­
wiczowi oraz ministrowi przemysłu i handlu Hilaremu 
Mincowi i Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. W depeszach 300-tysięezna rzesza 
pracowników Polskiego Przemysłu Węglowego zapewnia, 
że wysunięte przez Kongres Zjednoczeniowy zadanie przed 
terminowego wykonania trzyletniego planu odbudowy zo­
stanie na odcinku górnictwa w pełni zrealizowane.

Współpracownicy prasy gadzinowej
r Æ < B * i  « « f i l e r a i

WARSZAWA. (RAP) Dnia 
3 bm. rozpoczął się przed Są­
dem Okręgowym w Warsza­
wie proces przeciw 11 byłym 
współpracownikom warszaw­
skiej prasy gadzinowej: „No­
wego Kuriera Warszawskiego“, 
„7 dni“ oraz miesięczników 
„Fali” i „Co Miesiąc Pow ieść".

Na. ławie oskarżonych za­
siedli^ Józef Antoni Sierzpu- 
towski, Alfred Szklarski, Wa­
cław Leśniewski, Czesław Pu­
dłowski, Tadeusz Trepanow- 
slti, Mieczysław Antoni Kwiat­
kowski, Kazimierz Augustow­
ski, Jan Wolski, Ludw ik Ziem­
kiewicz, Kazimierz Mann i 
Tomasz Pągowski. Akt oskar­
żenia zarzuca wyżej wymienio­
nym, że w czasie okupacji nie-

niż rynkowe. Następnie artykułyI mieciiiej, począwszy od jesieni 
te odsprzedano pośpiesznie ze zna [ 1939 r. do klęsiii Niemców idąc 
cznymi stratami. Winnych nie po- i na rękę okupantowi uczestni- 
ciągnięto do odpowiedzialności. I czyli w redagowaniu wymie- 
Tego rodzaju malwersacje wzbo- nionyeh czasopism niemiec­

kich w języku polskim. Pisma 
te wydawali Niemcy w celu 
osłabienia postawy moralnej i 
ducha oporu Narodu Polskie­
go wobec okupanta.

Na podstawie zebranych w 
toku dochodzenia njateriałów 
akt oskarżenia stwierdza, że 
prasa gadzinowa miała wy­
tknięte następujące zadania: 
wytworzenie i utwierdzenie w 
społeczeństwie polskim mitu o 
niezwyciężonej potędze. Rze­
szy i jej armii, o doskonałości 
i nieodwracalności nowego po­
rządku niemieckiego, wpojenie 
społeczeństwu polskiemu mnie­
mania o jego niższości w sto­
sunku do Niemców_ i wytwo­
rzenie przekonania, iż jedynie 
pod opieką i ochroną Rzeszy 
Polacy mogą egzystować, da­
lej, że represje dotyczą wyłącz­
nie tych, którzy występują 
przeciw niemieckiemu porząd­
kowi i niemieckiej władzy i że

wojna nakłada na Polaków o- 
bowiązek pracy w Rzeszy i dla 
Rzeszy, podczas gdy Niemcy 
prowadzą walkę w imię wspól­
nych interesów. Było również 
zadaniem prasy gadzinowej 
wytwarzanie' w społeczeństwie 
wrogiego klimatu w stosunku 
do Z w. Radzieckiego, wywoły­
wanie nastrojów antysemic­
kich oraz systematyczna depra­
wacja i demoralizacja społe­
czeństwa polskiego, a zwłasz­
cza młodzieży - -  w czym wi­
dzieli Niemcy skuteczny śro­
dek walki z polskim ruchem o- 
poru.

Działalność prasy niemiec­
kiej w języku polskim była od 
pierwszej chwili sabotowana 
przez organizacje Polski Pod­
ziemnej, które potępiały pol­
skich współpracowników „pra­
sy gadzinowej" publikując ich 
nazwiska na łamach prasy pod­
ziemnej.

gonach widnieją hasła: „Jedzie- 
my własnym wysiłkiem budować 
dobrobyt naszej Ojczyzny“ , „Wra 
camy związani więzami przyjaźni 
polsko-francuskiej“, oraz hasia na 
cześć Prezydenta Bieruta, Gene­
ralissimusa Stalina i Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej.

Przedstawiciel władz polskich 
ob., Czekaj, witając powracają­
cych do kraju, powiedział m. in.: 
„Nie brak tu dla was ani pracy, 
ani chleba, a my dołożymy wszel­
kich starań, abyście tu w Polsce 
mogli znaleźć dobrobyt i spokój, 
którego odmówiono wam we Frań 
cji“.

Wracających do kraju oczekiwa 
ły tłumy miejscowego społeczeń­
stwa, przedstawiciele górników 
dolnośląskich, przedstawiciele Zje 
dnoczonej Partii i związków za­
wodowych.

W imieniu przybyłych Polaków 
odpowiedział ob. Józef Leśniew­
ski, dziękując za opiekę władz 
polskich we Francji i w czasie 
podróży. Wyraził on pragnienie 
uczciwej i sumiennej. pracy dla 
dobra umiłowanej Ojczyzny.

Wysiedleni z Francji górnicy 
zostali skierowani głównie do Wał 
brzyeha, gdzie przemysł węglowy 
przygotował już dla nich komple­
tnie umeblowane mieszkania, za­
opatrzone we wszelkie zapasy zi­
mowe. Inni skierowani zostali do 
miejscowości, w których przygo­
towano dla nich odpowiednie wa 
runki pracy i bytu.

Sprawozdawca PAP . zebrał od 
powracających dó kraju szereg 
wypowiedzi obrazujących ich o- 
statnie przeżycia we Francji i 
nastroje tam panujące.

Ob. Franciszek Marchwiak 
pracował ostatnio w kopalni 
Thiernsell w departamencie 
Nord. 26 października został 
wraz z kilkoma towarzyszami 
aresztowany. Podczas przesłu­
chiwania żandarmi usiłowali za­
straszyć aresztowanych grożąc 
im wysiedleniem. „Sąd skazał 
nas na dwa miesiące więzienia. 
Podczas pobytu w więzieniu 
pozostawaliśmy pod stalą opieką 
konsula polskiego i Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Również 
nasze rodziny otrzymywały od 
nich stale zapomogi. Po uwolnie­
niu z więzienia zostałem wraz z 
innymi odstawiony w kajdankach 
do pociągu. Z rodziną spotkałem 
się dopiero w Strassburgu“.

Stanisław Majer został aresz­
towany bezpośrednio po wiecu w 
kopalni Quievrechain, na którym 
przemawiał. „Nie wzięto, natu­
ralnie pod uwagę tego, że wal­
czyłem przeciwko Niemcom w 
szeregach Ruchu Oporu, ani 
mojej długoletniej pracy w ko­
palniach francuskich, gdzie na­
bawiłem się pylicy .Musiałem 
zostawić cały dorobek mojej 
ciężkiej pracy. Nie pozwolono 
mi nawet zobaczyć się z rodziną, 
która zbyt późno została powia­
domiona o wysiedleniu, aby móc

wyjechać tym samym transpor­
tem“.

Franciszek Boroń podkreśla w 
swojej wypowiedzi stanowisko, 
jakie w stosunku do wydalonych 
zajmował naród francuski.

„Mimo szykan policji francu­
skiej związki zawodowe i organi­
zacje społeczne, jak i cala lud­
ność udzielały jak najdalej idą­
cej pomocy osadzonym w wię­
zieniu za udział w strajku oraz 
ich rodzinom“.

18-letni Henryk Geldjan stra­
cił w młodym wieku rodziców i 
wychował się we francuskim 
domu sierot. Ód 14-go roku ży­
cia zmuszony był pracować w 
kopalni w bardzo ciężkich wa­
runkach. Połowę zarobków po­
trącała mu tzw. „kasa oszczęd­
nościowa“. Z polecenia internatu, 
(którego był wychowankiem, po­
trącone sumy miał otrzymać po 
ukończeniu 21-go roku życia. 
Kiedy prefektura policji skazała 
go na wydalenie z Francji, nie 
otrzymał z kasy ani grosza.

Franciszek Turek opisuje szy­
kany, jakie stosowała policja w 
stosunku do uczestniczących w 
strajku j ich rodzin.

„Teraz — opowiada — kończy 
się nasza poniewierka, Będziemy 
na Ziemiach Odzyskanych two­
rzyli nową przyszłość, o jaką 
nasi towarzysze we Francji sta­
czać muszą jeszcze krwawe wal- 
ki.

Wszyscy rozmówcy wyrażają 
się z uznaniem o opiece, jaką 
roztoczył nad nimi P.C.K. i kon­
sulaty polskie, zarówno we 
Francji, jak, i w czasie podi;óży.

Zebranie 
wojew. kola prelegentów
i aktywu PZPR
W dniu 5 stycznia 1949 r. o 
godz. 16.00 odbędzie się w KW 
PZPR w Gdańsku — Plac Armii 
Czerwonej 1 — zebranie Woje­
wódzkiego Koła Prelegentów 
wraz z aktywem. W czasie ze­
brania wygłoszony będzie referat 
pt. „Uchwały Kongresu PZPR“.* 

Obecność obowiązkową.

Izrael gotowy
do zawarcia pokoju w Palestynie

PARYŻ. PAP. — Agencja 
France Presse podaje oświad­
czenie złożone przez premiera 
Izraela Ben Guriona w Teł Avi- 
vie. Ben Gurion wyraził goto­
wość zawarcia przez państwo ży­
dowskie każdej chwili pokoju 
w Palestynie. Premier podkre­
ślił jednak, że jak długo nieprzy­
jaciel będzie stawiał trudności 
przy prowadzeniu rokowań w 
sprawę zawieszenia broni wzgl. 
unikał ich, konieczna jest czuj­
ność ze strony całego narodu ży­
dowskiego.
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Orędzie noworoczne
Prezydenta Bieruta 
w prasie radzieckiej

Moskwa PAP. Prasa radziecka 
zamieściła w obszernym streszcza \ MOSKWA. Robotnicy radzieccy 
niu orędzie noworoczne prezyden- j mogą poszczycić się nowymi osią- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej — Bo | gnięciami na przełomie 1948— 
lesława Bieruta. j 1949 roku. W nocy z 31 grudnia

________  j na 1 stycznia 1949 r. opuściły za
~  . , •• on 1 '  ! kłady budowy maszyn na Ural;
m y je c ie  Z Okazji ju -ieciaj 24 waSony> zapełnione różnymiJ | maszynami, wykonanymi przez ze

robotników tych zakładów

OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU RADZIECKIEGO
a t e a  1 9 Æ &  •  ' Ë 9 4 Ï 9  ¡ r g g H k s g  v

Nowy silny turbogenerator zo­
stał w tym samym, dniu urucho­
miony na stacji energetycznej „U- 
ral“ w Krasnogorsku.

31 grudnia w Czelabińsku zakoń 
.ona została budowa fabryki in-‘ 

.¡trumentów mierniczych, która w

dniu 1 stycznia 1949 r., już przy­
stąpiła do produkcji.

Również w noc sylwestrową u- 
ruchomione zostały w Zagłębiu 
Donieckim nowe kopalnie zaopa­
trzone w najnowsze zdobycze tech 
niki.

Naród holenderski nie chce wojny
Protesty przeciw agresji w Indonezji

HAGA. PAP. W Amsterdamie 
odbył się zwołany przez Holen­
derską Partię Komunistyczną 
wielotysięczny wiec protestacyj­
ny przeciwko wojnie kolonialnej 
w Indonezji.

Sekretarz generalny Holender­
skiej Partii Komunistycznej. —

Republiki Białoruskie]! ®k°ł
MOSKWA PAP. Z okazji 30-ej 

rocznicy istnienia Białoruskiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec­
kiej, w Mińsku odbyło się uroczy­
ste przyjęcie, na którym obecny 
był m. in. przewodniczący Prezy 
dtum Rady Najwyższej ZSRR — 
Szwernik, delegacje wszystkich 
bratnich Republik Radzieckich i 
wszystkich obwodów Białorusi o- 
raz wybitni przedstawiciele świa­
ta naukowego, literackiego i arty 
stycznego stolicy Białorusi.

maszyn znajduje się urządzenie | 
dla kopalń nafty w Baku, Groź- j 
nym itd., elektryczne ekskawatory j 
dla kopalni węgla i złota oraz in­
ne maszyny.

Dnieprowska stacja energetycz­
ny spotkała nowy rok nowym o- 
siągnięciem na polu pracy. 31 gru 
dnia czwarta turbina, zainstalo­
wana na tej stacji przystąpiła do 
zasilania prądem przedsiębiorstw 
przemysłowych okręgów naddnie­
przańskich.

Wzrost wpływów KP Franci!

230 ro d z in  c h ło p s k ic h
o trz y m a ło  nowe za g ro d y  w ie js k ie

po strajku  górn ików
przystąpiło

BYDGOSZCZ PAP. Spółdzielnia 
budownictwa wiejskiego ,,Samopo­
moc Chłopska“ w Bydgoszczy za­
kończyła w grudniu br. budowę 
nowych osiedli poparcelacyjnych 
we wzorowych wsiach samopomo­
cowych.

Do użytku oddano 246 budyn­
ków inwentarskich (z częścią mie 
szkałną) w 10 powiatach. Plan bu 
dowy zakreślony na okres 11 mie 
sięcy wykonany został w ciągu 7 
miesięcy. Do nowych budynków, 
wybudowanych kosztem 125 milio 
nów zł. z kredytów państwowych, 
wprowadziło się już 230 rodzin 
chłopskich.

Ogółem w roku bież. w ramach 
państwowego planu inwestycyjne­
go wybudowano i odbudowano na 
terenie województwa 577 zagród 
wiejskich.

Obrady Kongresu USA
rozpoczęły się

WASZYNGTON PAP. W po­
niedziałek rozpoczęła się sesja 
81 Kongresu USA, która trwać 
będzie 6 miesięcy. Pierwszy 
dzień obrad poświęcony był 
przeważnie sprawom organiza­
cyjnym. We wtorek prezydent 
Truman odczyta orędzie na 
wspólnym posiedzeniu obu Izb 
Kongresu.

W roku 1949 wojewódzki wy­
dział odbudowy przystąpi do bu­
dowy dalszych 71 nowych zagród 
poparcelacyjnych. Na budowę o- 
trzymano kredyty państwowe w 
wysokości 32 mil. zł.

PARYŻ. PAP. — Stanowisko 
zajęte przez rząd oraz akcja re­
presyjna władz przeciwko górni­
kom francuskim w czasie strajku 
listopadowego wywołały rozgo­
ryczenie i oburzenie wśród ro­
botników kopalń. Znalazło to m. 
in. swój wyraz w demonstracyj­
nym zapisywaniu się górników 
w departamencie Nord i Pas de 
Calais do Partii Komunistycz­
nej. M. in. w Pec-Quencort zgło­
siło swe przystąpienie do Partii 
27 nowych członków, w Eseudin 
— 39, w tym jeden stary dzia­
łacz socjalistyczny, w Hajeluy — 
29, w Valenciennes 52, oraz w 
kopalni Thiers — 34.

Rekord zapisów dó Francus­
kiej Partii Komunistycznej pół-, 
nocnego okręgu górniczego pobi­
ła miejscowość Abscon gdzie w

190 mil. franków
p rze ka za li g ó rn icy  radzieccy
na rzecz strajkujących we Francji

PARYŻ PAP. Francuska Fede- ki zawodowe — 15,5 miliona fran 
racja Związku Zawodowego Górni ] ków, belgijskie związki zawodowe 
ków opublikowała dane o sumach, ; — 12,7 milionów franków. Zbiór- 
jakie wpłynęły w ramach akcji so i ka przeprowadzona wśród robotni 
lidarności na rzecz rodzin i dzieci | ków San' Francisko dała przeszło 
strajkujących górników francus- 581 tysięcy franków. Ponadto fede

ciągu 2-ch tygodni 
138 nowych członków.

Jednocześnie zanotować moż­
na masowy spadek ilości czytel­
ników prasy prorządowej na ko­
rzyść dzienników postępowych w 
okręgach górniczych. Tak np. 
pismo ministra Mocha „Nord 
Maguin“ utraciło ostatnio 10 ty­
sięcy abonentów. Jednocześnie 
organ Francuskiej Partii Komu­
nistycznej Zagłębia Górniczego 
..Liberté“ zyskał ponad 6 tysięcy 
nowych prenumeratorów.

MALWERSANCI RZĄDZĄ 
FRANCJĄ

PARYŻ. PAP. Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe jedno­
głośnie wezwało rząd do wyło­
nienia komisji, celem zbadania 
nadużyć w kilku ministerstwach, 
ujawnionych w sprawozdaniu 
izby kontroli oraz pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności.

Nadużycia te sięgają kilka mi­
liardów franków.

Sprawozdanie izby kontroli 
stwierdza m. in., że nadużyć 
i pewnych „nieścisłości“ dopusz-

czono się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, ministerstwie 0- 
brony narodowej, ministerstwie 
odbudowy, oświaty i rolnictwa. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
— jak podkreśla sprawozdanie — 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych usiłowało zatuszować na­
dużycia, popełnione przez jego 
urzędników.

ROBOTNICY MARSYLII ODMÓ­
WILI ZAŁADOWANIA BRONI 

DLA GRECJI
PARYŻ. PAP. Robotnicy por­

towi w Marsylii odmówili zała­
dowania na statek grecki „Jo­
nia “ dział francuskich, działa te 
przeznaczone były dla rządowej 
armii greckiej.

INFLACJA WE FRANCJI
PARYŻ. PAP. Bilans banku 

Francji za ubiegły tydzień wy­
kazuje rekordowy obieg bile­
tów Skarbowych, który dosięgną! 
969.156 milionów franków. W 
ciągu jednego tygodnia obieg 
banknotów wzrósł o blisko 23 
miliardów franków.

i Paul De Groot — w przemó- 
| wieniu swym podkreślił, że woj- 
! na w Indonezji została jaknaj- 
i staranniej przygotowana przez 
! holenderskie koła rządzące, cie- 
j szące się poparciem mocarstw 
i kolonialnych. Wskazując na 
! dwulicową obłudną politykę 
rządu holenderskiego, który bez 
wypowiedzenia rozejmu rzucił 
swe wojska przeciwko Republi­
ce Indonezyjskiej, mówca stwier­
dza, iż naród indonezyjski, któ­
ry zaznał już wolności, nigdy nie 
pogodzi się z holenderskim jarz­
mem kolonialnym.

Podkreślając ciężkie następ­
stwa, jakie awanturnicza polity­
ka rządu Dreesa ma dla sytua­
cji gospodarczej mas pracują­
cych, De Groot wezwał klasę 
robotniczą Holandii i wszystkie 
postępowe warstwy społeczeń­
stwa do podjęcia _ akcji, która 
zmusiłaby obecny rząd do ustą­
pienia i umożliwiła sformowanie 
rządu prawdziwie demokratycz­
nego.

W konkluzji De Groot oświad­
czy! : „Naród holenderski nie 
chce wojny. Domagamy się nie­
zwłocznego wycofania wszystkich 
wojsk z Indonezji. Domagamy 
się całkowitej wolności dla na­
rodu indonezyjskiego Żądamy 
pokoju i chleba dla naszego 
narodu. Żądamy poprawy wa­
runków bytu“.

kich. Z danych tych, jeszcze nie­
kompletnych wynika, że górnicy 
radzieccy przekazali ponad 190 mi

racja górników otrzymała zapo­
wiedź wysłania przez zagraniczne 
organizacje robotnicze dalszych

autobusu włoskiego
RZYM PAP. W drodze do To- 

rento zleciał z wysokiego nasypu, 
samochód wioski. 9 osób zginęło, 
a 30 odniosło ciężkie rany.

lionów franków, węgierskie związ i kilkudziesięciu milionów franków.

Węgierski plan inwestycyjny

Zamiast domagać się bezpłatnego węgla
w. W.G3ę§i<sęi&i<ss R u  f a r y

R z q d  Q u e u i l l e 'a  k u p u j e
drogi węgiel amerykański

BUDAPESZT. PAP. Prezes wę­
gierskiego urzędu planowania po­
dał na konferencji prasowej szcze 
goły planu inwestycyjnego na rok 
1949.

Łączna suma inwestycji wynie­
sie 4.300 milionów forintów. W 
dziedzinie rolnictwa wielkie sumy 
przeznaczono na mechanizację. W 
inwestycjach przemysłowych głó­
wny nacisk położony jest na cięż­
ki przemysł. W ramach planu in­
westycyjnego przeznaczono więk­
sze sumy na budownictwo miesz­
kaniowe, niż w roku ubiegłym. 
Poziom produkcji przemysłowej w

—

25.000.000 ton węgla
Węgiel jest czołową pozy­

cją naszego eksportu. Wę­
giel, to nasze dewizy, za któ­
re zakupujemy surowce i u- 
urządzenia techniczne dla na­
szych fabryk, za które spro­
wadzamy z dalekiego świata 
towary, niezbędne nam dla 
odbudowy kraju i zaspokoje­
nia potrzeb ludności.

I więcej jeszcze. Nasze ko­
palnie węglowe to wielka, 
wspaniała szkoła pracy soc­
jalistycznej dla setek tysię­
cy robotników. W głębi szy­
bów śląskich narodził się 
ruch współzawodnictwa, któ­
ry potężna falą ogarnął 
^zystkie polskie ośrodki 
produkcyjne. Z kopalni Za- 
brze-Wschód wyszedł potężny 
zew do czynu kongresowego, 
podchwycony przez całą pra­
cująca Polskę, dzięki które­
mu ruch współzawodnictwa 
oparty został na nowych soc­
jalistycznych zasadach.

Aie węgiel jest również 
wńelkim naszym atutem w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Przez eksport węgla 
wnosimy poważny wkład w 
dzieło odbudowy Europy, o 
ileż różny od tego, którym 
„uszczęśliwiali” zniszczone 
przez wojnę kraje europej­
skie min. Marshall i jego mo­
codawcy z Waal-Street. Wę­
giel nasz, płynący w świat 
pod wszystkimi banderami 
jest jednym z najlepszych do- 
wodów kłamliwości ataków’, 
kierowanych na Polskę przez 
międzynarodowa reakcję i 
oszczerczych bredni Chur­
chillów sk ich o „kurtynie że­
laznej”. Węgiel nasz — to pra 
ca wielotysięcznych rzesz ro­
botników w’ nękauych polity­
ką marshallowską krajach 
zachodnio - europejskich, to 
dymiące kominy fabryk tam, 
gdzie imperialiści z USA 
cheiejiby widzieć martwotę 
i nędzę, to światło i ciepło dla 
milionów łudzi, wyzyskiwa-

nych i gnębionych przez ka­
pitalizm.

W twórczym wysiłku pol­
ski górnik i polski robotnik 
portowy podali sobie ręce. 
Wielkość tej pracy nie mie­
rzy się jednak tylko ilością 
dokonanego przeładunku, 
lecz również i czasem, w któ­
rym został on wykonany i 
trudnościami, jakie trzeba 
było pokonać. To też dziś 
praca ta święci jubileusz po­
trójny: 25 milionów’ ton wę­
gla, przeładowanych w por­
tach polskiego Wybrzeża 
morskiego to nie tylko su­
ma pracy, włożona w ich wy­
dobycie z kopalń, przewóz do 
portów’ i załadunek na stat­
ki, to zarazem zwycięski wy­
ścig z czasem, który pozwolił 
na przekroczenie planów' i 
podniesienie przeładunku z 
500-tys. ton W’ roku 1945 do 12 
i pół miliona ton w roku 1948, 
to wreszcie ogromne dzieło 
odbudowy, które umożliwiło 
doprow adzenie do . tak wyso­
kiego poziomu sprawności, 
zniszczonych, zdewastowa­
nych urządzeń portowych i 
środków transportu.

Duma, z którą witamy za­
ładunek 25-milionowej _ tony 
węgla w porcie gdańskim na 
obcy statek łączy się z głębo­
kim uznaniem* i wdzięczno­
ścią dla tysięcy prostych łu­
dzi wykonujących na swych 
posterunkach tę wielką pra­
cę dla kraju. Ludzie ci — 
górnicy, portowcy, kolejarze 
w’ pełni wykazali swą świa­
domość klasowrą, swe przy­
wiązanie do państwa ludo­
wego, swą wolę budowania 
Polski Socjalistycznej.

25-milionowa tona węgla 
polskiego załadowana w 
Gdańsku urasta do rozmia­
rów symbolu naszej twórczej 
pracy, naszych _ osiągnięć i 
naszej zwycięskiej walki o 
pokój, postęp i socjalizm.

19 rocznica londyńskiego
»Daily Worker«

LONDYN PAP. 2 stycznia odby 
ło się w Londyńie uroczyste ze­
branie z okazji przypadającej w 
tym dniu 19 rocznicy od chwili 
ukazania się pierwszego numeru 
dziennika komunistycznego — 
„Daily Worker“ . W zebraniu wzię 
li udział sekretarz Angielskiej Par 
tii Komunistycznej — Pollitt i po­
seł Piratin.

PARYŻ. PAP. — 388 głosami 
przeciwko 181 głosom komuni­
stów Zgromadzenie Narodowe 
przyznało znacjonalizowanym 

ostatnim roku wykonania planu 3 kopalniom węglowym 8 miliar-
odnS m u d ż1£ro0ku8193r8.C' dÓW franków subwencji, zwrot­

nej w ciągu 4 lat. Gaullista 
Pleven, który był sprawozdaw­
cą projektu, usiłował wykazać, 
że konieczność przyznania sub­
wencji jest następstwem ostat­
niego strajku górników.

Przeciwko próbom zrzucenia 
odpowedzialności na górników 
zaprotestowała ostro deputowana 
Bastide dowodząc, że deficyt 
znacjonalizowanych kopalń jest 
wynikiem błędnej polityki rządu. 
Rząd kupuje węgiel amerykań­
ski droższy od węgla francus­
kiego, zamiast domagać się bez-

platnego węgla z Zagłębia Ru- 
hry w ramach odszkodowań. 
Wysiłki rządu winny zmierzać w 
kierunku rozwoju krajowego 
przemysłu węglowego.

Deputowany Roucaute stwier­
dził w swym przemówieniu, że 
represje policyjne kosztowały 
więcej niż zaspokojenie słusz­
nych żądań strajkujących górni­
ków.

Z g r o m a d z e n ie  N a r o d o w e

zatwierdziło budżet Francji
PARYŻ. PAP. Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe w po­
niedziałek nad ranem zatwier­
dziło w drugim czytaniu 353 
głosami przeciwko 180 projekt
budżetu na rok 1949, odrzucony 
w ubiegłym tygodniu przez Ra­
dę Republiki.

Uchwała Zgromadzenia Naro­
dowego jest już ostateczna.

Spłonął samolot
amerykański 

N O W Y JORK PAP. W  nocy z 
niedzieli na poniedziałek rozbił się 
i spłonął w pobliżu miejscowości 
Seattle samolot, wiozący na swym  
pokładzie 28 studentów uniwer­
sytetu w Yale. 12 pasażerom uda 
ło się uratować.

Nowy numer czasopisma 
,0  trwały pokój i demokrację ludowa“

BUKARESZT. PAP. — Uka­
zał się w druku noworoczny 
numer organu Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych „O trwały pokój, 
o demokrację ludową“.
— ——-------------------I— ■■■■■...........—

R O Z B I E Ż N O Ś C I  W  Ł O M E
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BRUKSELA (PAP). Prawi­
cowy dziennik belgijski „La 
Libre Belgique” w korespon­
dencji z Londynu zwraca uwa­
gę na coraz bardziej pogarsza­
jące się stosunki między Wiel­
ką Brytanią a Francją.

Stosunki brytyjsko-francu- 
skier — pisze korespondent 
dziennika — uległy ostatnio 
znacznemu pogorszeniu. Róż­
nice zdań w sprawie Zagłębia 
Ruhry, nieporozumienie na te­
mat kolonii włoskich, czterolet­
niego planu odbudowy gospo­
darki Europy Zachodniej i 
wreszcie polityki, stosowanej 
przez kraje europejskie w ko­
loniach azjatyckich — oto za­
gadnienia, wokół których ście­
rają się poglądy 2 czołowych 
partnerów bloku zachodniego.

Opracowanie anglo-amery- 
kańsko-francuskiego planu dzia 
łania w Niemczech również 
napotyka na olbrzymie prze­
szkody. Francuzi i Anglicy nie

Ksiądz-paser Kotulak
powtórnie osadzony
w więzieniu

JELENIA GÓRA. PAP. Ksiądz 
Józef Kotulak, b. proboszcz parafii 
Łomnica w pow. jeleniogórskim, 
skazany został przez Sąd Okręgo­
wy na 8 miesięcy więzienia za 
handel lekarstwami, przywłaszezo 
nymi przez małż. Jasińskich. Ks. 
Kotulak, zwolniony do czasu uprą 
womocnienia się wyroku, zaczął 
wymuszać od parafian podpisy, 
stwierdzające rzekomą jego nie­
winność.

zdołali dotychczas uzgodnić 
wspólnej polityki w sprawie 
Berlina oraz statutu okupa­
cyjnego Bizonii. Anglia, która 
pocztąkowo popierała nega­
tywne stanowisko Francji wo­
bec decyzji amerykańskiej 
wstrzymania rozbiórki fabryk 
niemieckich ustąpiła w końcu 
pod presją Stanów Zjedno­
czonych, uzyskując wzamian 
ich zgodę na czteroletni plan 
gospodarczy Crippsa4

Zdaniem korespondenta, w 
Anglii coraz bardziej przewa­
ża pogląd, że blokowi zachod­
niemu grozi katastrofalny roz­
łam, jeżeli w najbliższym cza­
sie nie poprawią się stosunki 
z Francją. Dziennik belgijski 
wyraża przypuszczenie, że sto­
sunki francusko-angielskie bę­
dą przedmiotem zapowiadanej 
na pierwszą połowę stycznia 
br. konferencji ministra Schu­
mana z ministrem Bovinem w 
Londynie.
WZNOWIENIE OBRAD NAD 
STATUTEM OKUP AC YJ
NYM NIEMIEC ZACHOD­

NICH
BERLIN. (PAP). Ukazujący 

się na podstawie licencji ame­
rykańskiej „Der Abend” dono­
si, że 10 stycznia br. rozpoczną 
się w Londynie rozmowy w 
sprawie statutu okupacyjnego 
dla Niemiec Zachodnich. W 
rozmowach wezmą udział przed 
stawrciele USA, Anglii, Fran­
cji i krajów Beneluxu. Zda­
niem pisma nie jest wykluczo­
no, % statut okupacyjny sta­
nowić będzie namiastkę ukła­
du pokojowego z przyszłym rzą 

Niemiec Zachodnich

chodnićh w sprawie Zagłębia 
Ruhry mają być włączone do 
statutu okupacyjnego, jako je­
go część składowa. W tym wy­
padku przyszły separatystycz­
ny rząd zaehodnio-niemiecki, 
który zaakceptuje statut oku­
pacyjny tym samym uzna rów­
nież postanowienia, dotyczące 
Zagłębia Ruhry.
AMERYKANIE ZWRACAJA 
MAJĄTKI B. HITLERÓW 

COM
BERLIN (PAP). W kołach 

dobrze poinformowanych twier 
dzą, iż władze amerykańskie 
zamierzają w najbliższym cza­
sie przywrócić b. działaczom 
hitlerowskim prawo własności 
do skonfiskowanych poprzed­
nio przedsiębiorstw handlo­
wych i zakładów przemysło­
wych. Dotyczy to wszystkich 
obiektów, położonych w ame­
rykańskim sektorze Berlina.

Na bogatą treść numeru skła­
dają się: artykuł wstępny pt. 
„Wzrastają i krzepną siły demo­
kracji i socjalizmu , sprawozda­
nie z Kongresu Zjednoczeniowe­
go polskich partii robotniczych, 
referat Bolesława Bieruta o pod­
stawach ideologicznych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i koreferat Józefa Cyrankiewi­
cza, sprawozdanie z V Kongre­
su Bułgarskiej Partii Robotni­
czej (Komunistów) i przemówie­
nie Georgi Dymitrowa, wygło­
szone na tym kongresie oraz ar­
tykuły: „Wilhelma Piecka“ sy­
tuacja klasy robotniczej w Niem­
czech“, prof. Parchona — „Przy­
jaźń z ZSRR —■ rękojmią roz­
kwitu krajów demokracji ludo­
wej“, Jeanette Vermeersch „Ko­
biety francuskie w walce o chleb, 
pokój i demokrację“, liii Eren­
burga — „Czas pracuje dla nas“ , 
— Jana Drdy — „Przyszłość 
kultury należy do socjalizmu“, 
Zaslawskiego — „Nadzieje socja­
listyczne i iluzje kapitalistyczne“.

Bombowce egipskie
nad Jerozolima

LONDYN PAP. Jak donosi a- 
gencja Reutera, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek bombowce egip­
skie dwukrotnie ukazały się nad 
Jerozolimą. Dotychczas brak wia 
domości, czy zrzucone bomby wy­
rządziły jakieś szkody .

l a s l u i a n a  t a r a
na opraw ców  hitlerowskich

skazał na 8 lat więzienia Eugeniu 
sza Matwiejczuka, oskarżonego o

Za świadome podrywanie zau  ̂ .
fania do organów sprawiedliwo- 1 dem _ .
ści, prokuratura w Jeleniej Górze W Londynie podkreśla się 
osadziła powtórnie ks. Kotulaka I jednocześnie, że uchwały nie- 
w więzieniu. 'dawnej konferencji państw za-

Sąd Okręgowy w Ostrowiu Wiel 
kopolskim skazał na karę śmierci 
rolnika z Siemianic, volkśdeutsoha 
Piotra Felisiaka, który w czasie 
okupacji brał bezpośredni udział 
w mordowaniu więźniów obozu 
koncentracyjnego w SOnńenburgu, 
gdzie był dozorcą.

Jak wykazał przewód sądowy, 
skazany znęcał się w bestialski 
sposób nad więźniami

W czasie ewakuacji obozu Feli* 
siak dobijał opadłych z sił więź­
niów.

* * *

współpracę z hitlerowskim oku­
pantem, udział w akcjach przeciw 
ko partyzantom polskim i radziec 
kim oraz udział w likwidacji get­
ta w Kamieniu Koszyrskim.

Matwiejczuk jest synem oficera 
carskiego. Przed wojną pracował 
czynnie w „ S t r z e lc u " .  W czasie 
wojny ' •spćlnraeował ćcif> z 
Nieme:-. :i: Byt tłumaczem w żan 
darmerii niemieckiej w Drohiczy 
nie Poleskim, a następnie szefem

Sąd Okręgowy w Wałbrzychu i faszystowskiej milicji ukraińskiej.
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ZE SŁADEK SPOŁECZEŃSTWA BUDUJE SIE
s z k o ł ą g - J a m n i k i  I R o B s k S  L u d o w e j  „
„Akcja  333“ w woj. gdańsk im  p rzyn io sła  118 milj. złotych

22 listopada 1947 r. Gdańska 
Woj. Rada Narodowa na swym 
plenarnym posiedzeniu powzię­
ła uchwałę opodatkowania 
wszystkich mieszkańców woj. 
gdańskiego jednorazowym świad­
czeniem na rozwój działalności
kulturalno-oświatowej. Opodat­
kowani zosjtali zarówno człon­
kowie Zwi.ązków Zawodowych 
jak i wolne1 zawody wg. ustalo­
nej stawki/ równej wartości je­
dnodniowego zarobku,

^  PRELIMINARZ 
ctw’RZEKKOCZONY
W',na planowanych wpływów 

Ja się wyrazić kwotą 73 mi­
mów 270 tys. zł, jednak akcja 

a — od numeru konta banko- 
nazwana „333“ spotkała 

izu z dużym zrozumie- 
Iśród społeczeństwa gdań- 

tingj wpłaty wzrastały z 
Szweda miesiąc. W dniu 
ksu. v osiągnięta została 
rzy. Mina suma 73 mil. zł. 
wania ,
Nie m’.no sobie za zadania
brze siP końca roku 100
krawęć
dzieli iym zatem sukcesem 
leży doicie tej sumy jut 
Luk st;ub. r. a według da- 
wicie, ień 31 grudnia fun- 
wciąż "zwiększył się niemal 
ne w i;on5w. 
zakry . . ,
szaia 333 obliczona jest na 
traH pływy w 1949 r. prze­
to się w wysokości ponad 
w4- zł.
^K I I SPRZĘT SPORTO- 
Śv4 ZEBRANE FUNDUSZE
triusze zebrane w roku 

przeznaczono na zakup 
x sportowego dla szkół po­
tnych i gmin wiejskich

°ł zaprowadzenie bibliotek
C2ych.r<s,dzieży uczęszczającej do 
„¡powszechnych przekazano 

do siatkówki. Podczas 
y Sportu“ wręczono 

.cielom gmin sprzęt

kwoty uzyskane z 
“oo przeznaczono na za- 

i urządzenie bibliotek gmin­
ach. 101 gmin naszego woje­

wództwa zaopatrzono w szafki 
Biłióteczne z zawartością 200 to­
mów każda.

W ten sposób rozprowadzono 
całym województwie 26.200

I’ :k, oprawionych i skatalo- 
jiych. W każdej 200 tomo- 
Ibiblioteczce znajduje się 
oc. beletrystyki, 10 proc. 
;k rolniczych fachowych i 5

, Sto tysięczny członek
/PPR w Gdańsku

Dowodem doceniania znaczenia 
przyjaźni polsko-radzieckiej przez 
społeczeństwo gdańskie, jest po­
wstawanie coraz nowych kół T P 
P R w Gdańsku. 11 bm. przy 
firmie „Spedytor“ w Nowym Por­
cie powstało setne koło Towarzy­
stwa, a do chwili obecnej liczba 
ta wzrosła o kilkanaście nowych 
kół.

Jako 12-sto tysięcznego członka 
Towarzystwo zarejestrowało tow. 
Mariannę Kowalską, która wstą- 

i do koła TPPR przy Wojewódz 
Szkole Partyjnej w Gdańsku.

proc. książek treści polityczno- 
społecznej. Znaczną ilość w o- 
wych 85 proc. książek beletry­
stycznych stanowią książki dla 
młodzieży.

Przy wyborze książek do bi­
bliotek gminnych uwzględniono 
800 dzieł najwybitniejszych au­
torów literatury polskiej i ob­
cej. Książki biblioteczne są usy­
stematyzowane w 5-ciu różnych 
kompletach.

Celem zapewnienia właści­
wych metod wypożyczania i ob­
chodzenia się z biblioteczką, na 
zlecenie Woj. Wydziału Samorzą­
dowego Kuratorium Okręgu
Szkolnego Gdańskiego przepro­
wadziło szkolenie personelu,
któremu zlecono opiekę nad bi­
blioteczkami. Przeszkolono ogó­
łem 127 kierowników bibliotek 
gminnych. Szafki biblioteczne u- 
mieszczono tymczasem w szko­
łach, lub Zarządach Gminnych, 
przewiduje się jednak ich prze­
niesienie do no-wobudowanych 
Domów Ludowych.

Z dniem 16 bm. w każdej gro­
madzie założony zostanie punkt 
biblioteczny, wyposażony w 50 
książek.
PIERWSZE SZKOŁY—POMNIKI 

W BUDOWIE
Z funduszów „akcji 333“ kwo­

tę 200 milionów zł. przeznacza 
się na budowę 15 szkół — Pom­
ników Polski Ludowej. Szkoły te 
powstaną w Milejewie, Pruszczu 
Gdańskim, Żukowie, * Starej Ki-

szewie, Pawłowie, Łęczycach, 
Starym Polu, Smolnych, Kalis- 
kach, Starym Targu, Rudnie, El­
blągu. Gdańsku, Oliwie, Gdyni 
— Grabówku i Sopocie 
Budowa szkół finansowana bę­
dzie w 1/3 z akcji „333“ w po­
zostałych 2/3 przez Samorząd 
Lokalny i ludność miejscową 
po połowie. Szkoły te będą pierw 
szymi 11-klasowymi szkołami w 
woj. gdańskim.

W najbliższym czasie przystę­
puje się do budowy szkół — Po­
mników w Pruszczu Gd. i Sta­
rym Targu w pow. sztumskim.

Obecnie prace trwają już przy 
2 szkołach, a mianowicie w Gdy­
ni — Grabówku i Gdańsku — 
Oliwie.

Ofiarny grosz przeznaczony na 
akcję „333“ przyniesie obfity 
plon w rozwoju oświaty i kultu­
ry. (hace)

Zwiększają się kadry
wyszkolonych pracowników samorządowych

W Jelitkowie odbyło się ostat­
nio uroczyste zakończeni! IV tur­
nusu, który wyszkolił nowe kad­
ry pracowników samorządowych. 
Trzymiesięczny kurs zorganizo­
wany był staraniem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. Brali w nim 
udział uczestnicy z województwa 
wrocławskiego, olsztyńskiego, ślą­
skiego i białostockiego, delego­
wani przez partie polityczne i po­
szczególne urzędy.

Na uroczystości obecny był m. 
in. dyrektor departamentu z ra­
mienia Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych tow. Olewiński.

Kursanci zobowiązali się — w 
zrozumieniu konieczności zasile­
nia kadr fachowców w samorzą­
dzie — do dwuletniej pracy na 
terenach, odczuwających najwięk­
szą potrzebę wykwalifikowanych 
pracowników.

Wyniki, osiągnięte przez ucze­
stników kursu, są dowodem, że 
przeznaczone na ten cel fundusze 
zostały dobrze Zużyte. Na ogól­
ną liczbę 201 uczestników tylko 
11 nie otrzymało świadectwa.

Absolwenci kursu, wyszkoleni

O 22 miliony m3 wzrośnie
produkcja gazu w Gdańsku

Gazownia Miejska w Gdań­
sku, obejmująca ponad 30 bu­
dynków fabrycznych, stanowi 
4-tą co do ilości produkcji ga­
zownię w Polsce. Historia od­
budowy tego dużego zespołu — 
to jeszcze jeden dowód zdolno­
ści technicznych i organizacyj­
nych polskiego robotnika, rze­
mieślnika i inżyniera.

W  1945 r. zniszczenia docho­
dziły do 50°/» zarówno w części 
fabrykacyjnej, jak i urządze­
niach sieciowych, obejmują­
cych Nowy Port, Orunię i Sie- 
dlice. Po uruchomieniu kotło­
wni, warsztatów remontowych, 
stacji czyszczenia gazu i tłocz­
ni gazu, rozpoczęto pracę w te­
renie.

Już w pierwszym roku przy­
gotowano przeszło 100 km sieci. 
W  kwietniu 46 r. rozpoczyna 
się produkcja gazu i urucha­
mia się pierwszą sieć we Wrze 
szezu. Po kilku tygodniach licz 
ba odbiorców sięga 7000. Za­
kład dostarcza 20.000 rrr gazu 
na dobę. _

Powoli z prowizorycznej pra­
cy przechodzi gazownia do norw duchu socjalistycznym, pójdą ______ _

teraz w teren, ażeby realizować j mainegc toku produkcji dzięki 
na swoim odcinku pracy zasady czemu poszczególne dzielnice, 
prawdziwej demokracji. 1 jak Oliwa, Nowy Port, Siedli-

Przygotowania do zjazdu wojewódzkiego

ce, Trojan i zamieszkałe części 
miasta Gdańska otrzymują 
gaz.

W  roku 1947 Gazownia prze­
kształca się w zakład o zasięgu 
okręgowym. W  okresie tym in­
westycjo umożliwiają naprawę 
sieci. Ilość odbiorców wzrasta 
do 16,3 tysięcy a produkcja o- 
siąga 14 milionów m3 gazu.

W planie długofalowym Ga­
zownia Gdańska stanie^się o- 
środkiem gazyfikacji Wybrze­
ża. Prace wstępne nad wykona­
niem tych planów rozpoczęte 
zostały 48 r. odbudową stacji 
kompresorów wysokoprężnych, 
która będzie ukończona w r. 
1955. W okresie tym przewidu­
je się objęcie zasięgiem gazo­
wni części Pomorza od Wejhe­
rowa do Tczewa.

O ogromie projektowanych 
robót świadczą kosztorysy, za­
mykające się w ramach ? mi­
liardów zł., które zostaną wy­
datkowane w planie 3 letnim 
na rozbudowę gazowni. W o- 
krosie tym zakład osiągnie 
zdolność produkcyjną 40 mil. 
m8 gazu rocznie

Już dziś Gazownia jest w sta­
nie, mimo uszkodzeń, przero­
bić 36 tysięcy ton węgla i wy­
produkować 18 milionów m’ 
gazu, obsługując 19 tysięcy od­
biorców.

Osiągnięcia te zawdzięcza się 
przede wszystkim ofiarnej pra 
ey zespołu pracowników.

Gdańska OKZZ przygotowuje 
się obecnie do wojewódzkiego zja­
zdu Zw. Zaw., który odbędzie się 
15 bm. o godz. 10-ej w świetlicy 
Stoczni Gdańskiej.

W obradach Zjazdu wezmą u-

Z a s łu g i  k o l e j n i c t w a
m j  s t ą l k i

Rok 1948 przyniósł poważne na- duże zasługi kolejnictwa w akcji i ny dla około 93.000 osób. W tej
silenie w ruchu turystycznym Wy­
brzeża, zarówno w ruchu lądowym 
jak i wodnym. W masowości te­
go ruchu województwo gdańskie 
przoduje przed wszystkimi pozo­
stałymi okręgami Polski.

Nalfeży podkreślić szczególnie

rozwoju turystyki. Dla masowych | kategorii najliczniejszy był udział
wycieczek turystycznych urucho 
miono w DOKP Gdańsk 27 po­
ciągów nadzwyczajnych, którymi 
przewieziono ponad 30.000 osób.

Dla mniejszych grup turystycz­
nych zarezerwowano 1732 wago-

CM aczam y o p ie k ą  d z ie e i 
przodowników pracy

W sali teatralnej Stoczni Gdań­
skiej odbyła się 2 bm. niecodzien­
na uroczystość. Z inicjatywy Wy­
działu Kobiecego PZPR, PCK, o- 
raz Ligi Kobiet zorganizowano 
zabawę noworoczną dla dzieci 
przodowników pracy.

Barwnie udekorowana scena, ja 
rżąca się światłami choinka i 
przygrywająca do tańca Orkie­
stra Marynarki Wojennej .przy­
czyniły się do stworzenia miłego 
nastroju wśród licznie zgroma­
dzonych dzieci i rodziców.

Do dzieci przemówił pełnomo­
cnik PCK ob. Korowaj, przedsta­
wicielka Ligi Kobiet tow. Tysz- 
kowa, którzy podkreślili troskli­
wą opiekę jaką PZPR otacza dzie­
ci przodowników pracy. Mały Flo­
rian Zajączkowski zapewnił, że 
dzieci przodowników pracy będą 
brały przykład ze swoich rodzi­
ców ażeby się stać dobrymi oby­
watelami Polski socjalistycznej.

W programie wystąpił balet Ja-

lo in k a  dla d z ieci
ików Związku Si. Więźniów Politycznych
liem Zarządu Związku B. 
w Politycznych Koło Gdy- 
jdzono w Domu Koleją- 
kę dla dzieci członków i 
mych Koła.

om rozdzielono upomin 
:owe, 15 paczek rozdano 

dzieci przodowników pra-

low ie if e w y k ła d ó w
le partyjnej
k wznowione zostały wy- 

na II turnusie szkoły 
partyjnej w Gdyni. 7 bm. o 
godz. 18-tej w świetlicy KM 
odbędzie się odprawa wykłado­
wców. (ms).

PZWS wykonały z nadwyżką
plan roczny

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych w Sopocie wy­
konały do dnia 1 grudnia 48 c. 
całoroczny plan wydawniczy 
W 105“/o.

Ogółem wydano 12.222.070 eg­
zemplarzy i 144.513.951 druków.

cy i dzieci, które wykazały się 
najlepszymi postępami w nauce.

Paczki zawierały słodycze i o- 
dzież. (ms).

rzynówny i dzieci z deklamacjami 
i tańcami.

W imieniu załogi stoczni gdań­
skiej tow. Majster podziękował 
inicjatorom za zorganizowanie u- 
roezystości.

Po zakończeniu zabawy nastą­
piło rozdanie paczek. Piękne za­
bawki, ubrania, słodycze powę­
drowały do rąk uradowanych 
dzieci.

świata pracy — 52.000 osób i mło 
dzieży — 34.000 osób. Poważny 
był udział cudzoziemców — 4.570 
osób.

Na wystawę wrocławską uru­
chomiono 229 pociągów nadzwy­
czajnych, którymi przewieziono 
134.000 osób. Referat turystyki 
przy DOKP Gdańsk zorganizował 
w sezonie letnim dla całego Okrę­
gu DOKP — 27 wycieczek pod 
hasłem poznania piękna kraju.

Turyści mieli okazję zwiedzenia 
Dolnego śląska, Pomorza Wschod­
niego i Ziemi Mazutsko-Warmij- 
skiej po cenach kalkulowanych 
specjalnie nisko.

Aby udostępnić szerokim rze­
szom świata pracy korzystanie z 
turystyki — uruchamia się na 
dworcach kolejowych sieć służby 
informacyjnej dla turystów, która 
odda poważne usługi tej pięknej 
i pożytecznej akcji.

cen
mąki, chieba, cukru i oleju

dział delegaci Powiatowych Rad 
Zw. Zaw. z terenu województwa, 
wybrani na konferencjach powia­
towych. Konferencja wyborcza w 
Tczewie odbędzie się 8 bm. o go­
dzinie 14-ej, w Starogardzie 8 bm.
0 godz. 14-ej i w Elblągu — 8 
bm. o godz. 14.

Rady Związków Zaw. w Wej­
herowie, Lęborku i Kościerzynie 
wybiorą delegatów w dniu 9 bm., 
w Malborku, Kartuzach, Kwidzy- 
niu i Sztumie 6 bm.

Konferencja wyborcza w Gdań­
sku odbędzie się 12 bm. o godz. 
16-ej w sali Stoczni Gdańskiej, zaś 
w Gdyni 10 bm. o godz. 16-ej w 
Domu Kolejarza. W czasie konfe­
rencji omówione zostaną aktual­
ne zagadnienia życia politycznego
1 gospodarczego na tle uchwał
Kongresu Zjednoczeniowego oraz 
nowe zadania związków zawodo­
wych. (m)

Nowy Dyrektor PSM
w  G d ą g n i

30 ub. m. stanowisko dyrek­
tora Państwowej Szkoły Mors­
kiej objął tow. Józef Bogdań­
ski. Stanowisko wicedyrektora 
PSM objął ob. Mieczysław Ju­
rewicz.

Pan Jowialski
u/ G d y n i

Dyrekcja Państwowego Teatru 
„Wybrzeżę" zawiadamia, że ciesząca 
sic* dużym powodzeniem świetna ko­
media Fredry „FSM Jowialski" grana 
Jest obecnie w Teatrze Dramatycznym 
w Gdyni codziennie o godz. 19,30 w 
obsadzie premierowej, w oryginalnej 
inscenizacji Iwo Galla.

Ponieważ po feriach szkolnych 
przewiduje się cykl przedstawień ory­
ginalnych dla młodzieży, najbliższy 
tydzień stanowi dla szerokich mas pu­
bliczności ostatnią sposobność obejrze­
nia arcydzieła Fredry,

Tleairy
TEATR WIELKI — Gdańsk — „Klub 

Kawalerów" Bałuckiego reż. Ste­
fana Orzechowskiego, godz. 19,30. 

TEATR DRAMATYCZNY — Gdynia — 
„Pan Jowialski" A. Fredry, godz. 
19,30.

‘Kina

Z dniem 3 bm. nastąpiła obniżka 
cen przetworów zbożowych, cukru i 
oleju rzepakowego. Od 3 bm. obowią-

Godziny urzędowania
Biblioteki Miejskiej
m  G d a ń s k u

Biblioteka Miejska w Gdań­
sku, Wałowa 16, po przerwie 
świątecznej otwarta dla czytel­
ników od poniedziałku 3. 1. 
1949 r.

Wypożyczalnia ezynna co 
dziennie od godz. 11—14 i od 
16— 17. (w soboty tylko od 11— 
13 min. 30).

Czytelnia: w poniedziałki, 
wtorki i czwartki od 9—is. w 
środy i piątki od 9—20s w so­
boty od 9—13.

Mończenie akcji połączeniowej
Spółdzielni Spożywców w  Gdyni

W związku z akcją unifikacyj­
ną Spółdzielni Spożywców — miej 
scowa Powszechna Spółdzielnia 
Handlowa „Zgoda“ przejęła 31 ub. 
m. gdyńskie agendy Krajowej 
Spółdzielni Spożywców Kolejarzy. 
Przejęciu podlega 12 sklepów po­
łożonych w różnych punktach 
Gdyni oraz 1 piekarnia. Przejęcie 
przez Pow_szechną Spółdzielnię 
Handlową „Zgoda“ Krajowej Spół 
dzielni Spożywców Kolejarzy sta­
nowi ostatni etap akcji unifikacyj­
nej spółdzielczości spożywców w 
Gdyni.

Zaznaczyć trzeba, że P. S. H. 
„Zgoda“ dzięki “swojej sieci dy­
strybucyjnej, obejmującej 74 skle­
py (w tym 22 branżowe) — z 
których większość jest położona 
w dzielnicach rob' *h — wal­
nie przyczyni sięannmaBitrzenia

żują na te artykuły następujące ce­
ny:

Mąka żytnia 60% — w hurcie 39,9 
zł. za kg, w detalu 46,— zł. Mąka żyt­
nia 82% — 33,5 zł. — 39,— zł. Mąka 
żytnia 97% — 30,— zł. — 35,— zł. Chleb 
żytni 65% — 40,50 zł. — 45,— zł. za kg., 
chleb żytni 82% — 31,50 zł. za kg., de­
tal 35,— zł., chleb żytni 97% — 28,8 zł. 
— 32,— zł.

Cukier — 175,— zł. za kg., olej rze­
pakowy, rafinowany, luzem zł. 350 za 
kg w detalu, w opakowaniu — zł. 
360,— za litr łącznie z butelką. V* Itr. 
oleju w butelce kosztuje 185 zł., a % 
Itr. — łącznie z butelką zł. 97,—.

T ł u s z c z e  na bony
w  G d a ń s k u

W Gdańsku rozpoczyna się 
sprzedaż tłuszczów na bony, 
które rozprowadzane są za poś­
rednictwem miejsc praey. Na 
bony sprzedawana będzie po ce­
nie rynkowej słonina. W ka­
żdej dekadzie posiadacze bo­
nów dla pracujących będą mo­
gli kupić po pół kilograma 
słoniny.

Na bony dla członków rodzin 
sprzedawana będzie margary­
na po 0,25 kg w każdej deka­
dzie. Na bony dla dzieci w pier­
wszej i drugiej dekadzie można 
będzie kupić po 0,25 kg marga­
ryny, a w trzeciej dekadzie — 
0,25 kg masła.

Choroby weneryczne
są  «ff

Na terenie Wybrzeża istnieje 12 
poradni przeciwwenerycznych, z 
tego 7 w Gdańsku, 4 w Gdyni i 1 
w Sopocie. Każda z poradni, dzia­
łających przy ośrodkach zdrowia, 
prowadzi skutecznie walkę z choro 
bami wenerycznymi, stosując na.i 
nowsze środki leczenia, jak peni-

Leczenie w poradniach — łącz­
nie z zabiegami i leczeniem szpi­
talnym — jest całkowicie bez­
płatne.

ludności w najniezbędniejsze arty­
kuły pierwszej potrzeby.

Wszyscy pracownicy placówek cylmę itd. Chorym zapewnia się 
przejmowanych spółdzielni prze- całkowitą dyskrecję i obsługę spe 
chodzą do „Zgody“ . (MS) cjalistów-wenerologów.

Akcja popularyzacji prawa
Akcja popularyzacji prawa w 

okręgu Sądu Apelacyjnego w 
Gdańsku nabrała w ostatnim o- 

. kresie znacznego rozmachu. W 
ciągu jednego miesiąca wygłoszo­
no ogółem 290 prelekcji, zorgani­
zowano 3 nowe koła prawnicze, 
zrealizowano większą ilość za­
mówień na wydawnictwo „Biblio­
teka Popularyzacji Prawa“.

Na szczególne uznanie zasługu­
je praca Komisji Popularyzacji

Prawa przy Sądzie Grodzkim w 
Gdyni (44 prelekcje) i w Szcze­
cinie (39 prelekcji). Poza tym du­
żą aktywność wykazały Komisje 
w Kościerzynie, Bytowie, Gdań­
sku, Skarszewach, Tczewie, Mal­
borku, Wejherowie i Słupsku.

Odczyty objęły najaktualniejsze 
zagadnienia prawne, społeczne, 
polityczne i gospodarcze Ze wzglę 
du na aktualną tematykę, zainte­
resowanie prelekcjami jest duże 
i stale wzrasta.

Znakomita artystka żydowska
na występach w Gdańsku

W Polsce bawi ostatnio zna­
komita recytatorka i artystka 
scen żydowskich Paryża — 
Niusia Gold.

Na zaproszenie Gdańskiego 
Oddziału Żydowskiego Towa­
rzystwa Kultury, Niusia Goid 
przybędzie do Gdańska.

We wtorek 4 bm. o godz. 19 
artystka wystąpi z koncertem 
żywego słowa w sali Okr. Ko­
mitetu Żydowskiego we Wrze­
szczu przy ul. Konopnickiej 8. 
W programie utwory klasyków 
literatury żydowskiej Mendele 
Mojcher Sforim, Szaloma 
Alejchema, Pereca, Bialika o- 
raz współczesnych pisarzy ży- 

, dowskich.

Gdynia — „Warszawa“  — Zagubione
dni.

Gdynia — „Atlantic“  — Grzesznicy 
bez winy. (od 16 lat).

Gdynia — „Fala“  — Chłopiec z Przed­
mieścia.

Gdynia — „Promień“  — Aleksander
Matrosów.

Gdynia — „Goplana“  — Siostra lokaja. 
Sopot — „Bałtyk“ — Czarodziejskie 

ziarno.
Sopot — „Polonia“  — Melodia serc. 
Oliwa — „Polonia“ — Postrach mórz. 
Gdańsk — „Światowid“  — Pieśń Taj­

gi.Wrzeszcz — „Capitol" — Casablanka, 
niedozwol. dla młodzieży. 

Wrzeszcz — „Bajka“  — Świat slq
■śmieje.

Koszalin — „Polonia“ — Przygoda na 
wakacjach, dozw. dla młodz. 

Białogard — „Bałtyk“  — Mr. Smith
jedzie do Waszyngtonu, dozw. dla 
młodz.

Starogard — „Polonia“ — W cieniu 
podejrzenia, od lat 18. 

Kościerzyna — „Bałtyk“  — Oflag 
XXVII, od lat 14.

Kartuzy — „Kaszub“  — Myszy i lu­
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa“  — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza" — Wieczna E- 
wa, od lat 15.

Słupsk — „Polonia“  — Wesoły sub­
lokator — doztff od lat 14.

Lębork — „Fregata“  — Słońce wscho­
dzi.

Wejherowo — „Świt“  •— Zakazane 
piosenki.

Tczew — „Wisła“  — Aleksander New­
ski.

' K a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek 4. stycznia br. 
na fali 1079 m.

6,10 —- Dziennik poranny. 6,30 — 
Muzyka poranna. 7,20 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 8,00 — Audycja dla ko­
biet. 8,30 — „Dzieje jednego strajku" 
wspom. Wandy Wasilewskiej. 9,15 — 
Informacje ogólnopolskie. 9,20 —
Skrzynka PCK. 11,40 — Kronika kul­
turalna ZSRR. 12,04 —- Wiadomości po­
łudniowe. 12,20 — „Na swojską nutę". 
12,45 — Audycja dla wsi. 14,30—14,40 ̂
— Przekrój tygodnia na Wybrzeżu^ 
14,40—15,10 — Pieśni słowiańskich n 
rodów. 15,10—15,20 — „Debiut Staf 
felieton. 15.20—15,30 — Inform. mj
— lok. 15,30 — „O młynarzu Sj— 
trze“ , aud. słowno-muz. dla *
15,50 — Muzyka popularna. 16,0 
nik popołudniowy. 16,30 —
Beethovena aud. słowno-mu 
dzieży 16,55 — Przegląd v 
oświatowych. 17,00 — Kon
kowy Orkiestry P. R. 17/
Tow. Żołnierza. 17,50 — 
siłek i pożywienie" —
Utwory Fr. Schuberta {Oj 
manna. 18,30 — „W fi* 
wstania Republiki I
19.00 — Koncert 
P. R. 20,00 — D
21.00 — Koncert s‘
Mozaika muzyczn 
przegląd wydarzę 
lok. 23,00 Ostati
— Muzyka tanec1

TPD
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Wkład polskiego górnika, kolejarza i robotnika portowego w odbudowę Europy jZima nie wstrzymuj e
prac budowlanych w zespole portowym
G d o r i s l r  - G t f g n i n25 milionów ton węgla

w u ą g s i€ s S iś m ą g  € # ® ° « S € £ « f  m & r s i k ą
W giuiad z dyr. D ziału Przeładunków  Morskich CZPPW  tow. Bilińskim

Dzisiejsza uroczystość załadowania 25-milionowej tony węgia, 
jest na ustach wszystkich ludzi pracy Wybrzeża. 25 milionów ton 
— to 1.240.000 wagonów kolejowych. Gdybyśmy wagony te chcieli 
zmieścić na linii kolejowej Katowice — Gdynia, to musiałaby ona 
mieć conajmniej 24 równoległych torów. Wysyłka 25 milionów 
ton jest wynikiem współdziałania polskiego górnika z kolejarzem, 
robotnikiem portowym, marynarzem, urzędnikiem firm makler­
skich i spedycyjnych.

Dla lepszego zorientowania naszych czytelników w znaczeniu 
eksportu polskiego węgla dla naszej gospodarki narodowej oraz 
dla odbudowy zniszczonej wojną liuropy, przedstawiciel naszego 
pisma przeprowadził wywiad z dyrektorem Działu Przeładunków 
Morskich CZPPW tow. Bilińskim.

„Jak tow. dyrektor ocenia zna­
czenie przeładunku 25-miliono­
wej tony?“ :— stawiamy pierw­
sze pytanie.

„Dzisiejsza uroczystość — mó­
wi dyr. Biliński — podobnie, jak 
i inne osiągnięcia naszego kraju 
są wynikiem tych wszystkich 
zmian społecznych i gospodar­
czych, jakie przyniosło nam zwy­
cięstwo obozu demokracji. Osią­
gnięcie tak wysokiego przeładun­
ku jest również wynikiem stoso­
wania zasad gospodarki plano­
wej. Dla przypomnienia zestaw­
my kilka cyfr: W  roku 1945, a 
ściślej mówiąc od dnia 18 lipca 
do końca roku przeładowaliśmy
537.000 ton węgla i koksu, w ro­
ku 1946 osiągnęliśmy już cyfrę
4.710.000 ton, w 1947 r .»— 7.095 
tys. toń. Wynika z tego, że w 
przeciągu niespełna dwu i pół ro 
ku przeładowaliśmy łącznie
12.342.000 ton. W  roku 1948 prze­
ładunek wyniósł blisko 12.600.000 
ton. Doliczając do tego przeła­
dunki w trzech dniach stycznia, 
otrzymujemy sumę 25 milionów 
ton".

1 jakie znaczenie dla odbudo- 
rSf Europy ma rosnący eksport 
polskiego węgla?“.

„Śmiało możemy powiedzieli’, że 
Polska wysunęła się na czołowe 
miejsce wśród europejskich pro­
ducentów węgla. Szczególnie pod 
kreślić należy, że dzięki wysiłko­
wi polskiej klasy robotniczej nasz 
węgiel znalazł sic na rynkach 
zagranicznych jiP w dwa mi es i ą 
ce po zakończeniu działań wo­
jennych w Europie. Do 19 państw 
europejskich i zamorskich dostar 
czarny przez nasze porty węgiel. 
Produkcja przemysłowa wielu 
państw europejskich w znacznej 
mierze oparta jest na dostawach 
polskiego węgla“ .

W następnym z kolei pytaniu 
^poruszamy sprawę znaczenia 
eksportu węgla dla naszej go­
spodarki narodowej: — „Węgiel 
jest naszym głównym towarem 
eksportowym — mówi tow. Bi­
liński. — Zawierając umowy 
handlowe i sprzedając zagranicę 
węgiel, sprowadzamy konieczne 
nam surowce oraz wyposażenie 
techniczne i maszyny, dzięki któ­
rym skutecznie prowadzić może­
my walkę o uprzemysłowienie 
kraju, a tym samym o poprawę

Nowy lotiołamacz
szwedzki

Stocznia wojskowa w Karls- 
kronie otrzymała zlecenie na 
budowę nowego lodołamacza o 
napędzie diesel — elektryczny, 
za cenę 10 mil. koron. Statek 
ten przeznaczony do służby w 
cieśninach, _ będzie miał 2.000 t 
wyporności oraz napęd przy po­
mocy trzech śrub, 2 z tyłu i 1 — 
z przodu. Łączna moc trzech sil­
ników głównych wynosić będzie 
ok. 5.000 KM.

należy przypisać tak wielki suk­
ces w eksporcie naszego węgla?“ 

„To dzisiejsze nasze święto za­
wdzięczamy tysiącom- robotni­
ków, którzy pracując-ponad siły 
dokonali' tego, co wielu uważało 
za niemożliwe. Fachowcy ocenić 
mogą i przewidzieć zdolność pra­
cy maszyny, czy też dźwigu. Nie 
można natomiast obliczyć entu­
zjazmu ludzi.. Dziś każdy robot­
nik zdaje sobie doskonale spra­
wę, że wyniki jego pracy służą 
całemu społeczeństwu, i że zwię­
kszając swój wysiłek buduje do­
brobyt dla siebie i dla swoich 
dzieci. Podjęcie współzawodnic­
twa -pracy było również decydu­
jącym momentem przekroczenia 
planu przeładunku. Jeśli chodzi
0 poszczególne działy tu na na­
szym odcinku przeładunków, to 
przede wszystkim wymienić mu 
simy pracowników Działu Tech­
nicznego, odpowiedzialnego za 
należyte utrzymanie taśmowców
1 dźwigów. Wielki wkład wnieśli 
pracownicy Działu Handlowego; 
Pamiętać należy, że ze Śląska 
płynie do portów spiętrzona rze­
ka węgla, którą trzeba odpowied­
nio skanalizować. Każdy statek 
musi otrzymać odpowiedni asor­

tyment i- gatunek węgla. Każdy 
dźwigowy i każdy tryrner dzięki 
swej ofiarnej pracy przyczynił 
się do obchodzenia dzisiejszego 
święta“.

„Tow. Dyrektorze, wspomnieli­
ście o doniosłym znaczeniu współ 
zawodnictwa pracy, 'podajcie 
więc nam jego ogólną ocenę“ .

„W portach, pracuje ok. 2.200 
robotników fizycznych, którzy 
dzięki współzawodnictwu pracy 
wydatnie zwiększyli wydajność, 
przeładunków. Jeszcze w począt­
kach rokit 1948 robotnik przeła­
dowywał w ciągu miesiąca- śred­
nio 340 ton węgla, podczas gdy 
obecnie przekraczano już 390 ton 
miesięcznie. W pracy wyróżniło 
się wielu robotników zdobyw­
ców zaszczytnego tytułu przodow 
nika pracy, jak np._ ob. Filipiak, 
Oset, Stachowiak, Królik, Wró­
blewski. Kotowski i wielu in­
nych. Bezsprzecznie dzięki współ 
zawodnietwu pracy roczny pian 
przeładunków węgla wykonaliś­
my w 1948 r. dnia 30 listopada. 
Przeładowanie ponad 1.100.000 
ton ponad plan jest najlepszym 
dowodem, że polski robotnik por 
to wy dotrzymuje kroku górniko­
wi i kolejarzowi. (s).

Gdański Urząd Morski _ ko­
rzystając z utrzymującej się 
dotychczas dobrej pogody, kon­
tynuuje W dalszym ciągu roz­
poczęte prace. Poza stałymi 
naprawami i dorywczymi pra­
cami jakie się stale wykonuje 
na terenie portu, GUM prze­
prowadza również roboty dłu­
gofalowe.

W porcie gdańskim ukoń­
czono ostatnio betonowanie 
płyty nowobudowanego (pół­
nocnego) nabrzeża Strefy Wol­
nocłowej na długości 180 m. Na 
ukończeniu są w chwili obec­
nej prace przy budowie bu­
dynku podstacji elektrycznej 
na nowo budowanym nabrzeżu 
Strefy Wolnocłowej.

W związku ze sprowadze­
niem z zagranicy ścianki lar- 
senowskiej,, która zużyta zo­
stanie przy budowie nabrzeża 
Dworca Wiślanego, prace na 
tym odcinku posuwają się 
szybko naprzód. Już w najbliż­
szym, okresie rozpocznie się o- 
bijanie pierwszych szpundpali. 
Do wykonania koniecznych 
robót sprowadzone już zostały 
specjalne ciężkie kafary. W ra 
mach prac zmierzających do 
zapewnienia bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w portach, 
instaluje się obecnie rurociągi, 
które doprowadzą wodę do hy­

drantów mag'azynu Nr 2 vr 
Strefie Wolnocłowej.

Na nabrzeżu Kaszubskim 
zmontowany jest szkielet ma­
gazynu lekkiego. Magazyn ten 
będzie się znajdował na miej­
scu dawnego magazynu „Bei*g- 
sp®d“. Nowy magazyn zbudo­
wany zostanie na fundamen­
tach starych. Jak stwierdzono 
stan płyt fundamentowych po­
zwala na obciążenie do 2 ton 
na 1 ni2. Jest to wystarczające 
i pozwala zaoszczędzić duże 
sumy, które byłyby . wydane 
na budowę nowych fundamen­
tów. -“D

W porcie gdyńskim i .e 
je się na ukończeniu w ći}~ 
obecnej montaż 5 dźwigó^ 
tonowych- Dźwigi te budów, 
ne są na Nabrzeżu Śląskir 
przez Zjednoczenie Przew 
Maszynowego w Gliwicacj_ 
Gliwic elementy dźwigi nje 
stały przetransportow. nie- 
Gdyni drogą wodnb/tkrh 
kami. ńagamy

W pierwszych idln na- 
bieżącego roku ukońlądamy 
sfanie budowa wiadmaszego 
Wiadukt ten połący wa- 
Chrzandwskiego z ul
wą i pozwoli na’ szyk_____—
nikowanie się z por, j  
są daleko zaawansilC.OWO 
obecnej chwili w yk-«.--:: 
końcowe boboty.

Ożywiona wymiana towarów
z F i n l a n d i ą

Wymiana towarowa pomię­
dzy Polską o Finlandią opiera 
się na układzie handlowym, na 
mocy którego dostarczamy 
Finlandii poważnych ilości wę- 

warunków bytu klasy robotniczej. gla> wyrobów żelaznych, cukru
i onloiY/i nni>Arlii rei ol trl-ZiiiT ...... . ... ..i całego narodu. Węgiel był głów 
nym motorem i decydującym 
czynnikiem odbudowy naszych 
portów morskich. Stale jeszcze 
przeładunki węgla dominują w

oraz narzędzi rolniczych, spro­
wadzając w zamian tarcicę, ce­
ment kwasoodporńy, rudę i pi­
ryty.

W  V okresie. pierwszych 10
obrotach' portowych osiągając;i miesięcy rb. dostarczyliśmy 
przeciętnie od. 80—90%. i Finlandii, drogą morską przez,

„Tow. Dyrektorze — zapytuje-*i piłJfti . zespołu Gdańsk„/< o 1 ynią 
my — w roku 4943 przejęliśmy -WJRucl 1 inilioń, ton. węgla, .i
mocno zdewastowane kopalnie.
zdezorganizowaną siec kolejową 
i całkowicie prawie zniszczone u- 
rządzenia przeładunkowe w por­
tach. Wielu ludzi ze sceptycyz­
mem odnosiło sie wówczas do na

koksu. W tyin'''samym Skrdmc 
wywóz innych polskich towa­
rów do Finlandii przez oba 
porty zamknął się cyfrą 26.471 
ton, import natomiast blisko 
135.000 ton.

Port gdański połączony jest
szych możliwości produkcyjnych, j z wybrzeżem Finlandii linią re- 
'Czemu więc Waszym zdaniem i gułarną obsługiwaną przez

fiński s/s „Mira”. Połączenie to 
nie może zaspokoić rosnących 
przewozów towarowych i dla 
tego polskie władze żeglugowe’ 
rozpatrują projekt uruchomie­
nia polskiej linii' regularnej 
pomiędzy Gdynią/Gdanśkiem a 
Helsinkami. Wydaje się, że po 
wybudowaniu serii parowych 
drobnicowców o nośności 660 
DWT każdy, co nastąpić ma 
w roku 1950. jeden z tych stat­
ków lub może nawet więcej, 
zatrudnionych' będzie w obsłu­
dze linii fiiil;Uidz .̂iftj.
Ostatnio dnia 28 grudnia fiń­
ski s/s „Iris” zabrał z Gdań­
ska do Finladii 2.680 ton drob­
nicy, w tym głównie wyroby 
stalowe, szprychy rowerowe, u- 
brania robocze itd. Dnia 29. 
grudnia fiński s/s „Gripo” za­
brał również z Gdańska do Fin 
landii 918 ton cukru.

P O R T Y  P R A C U J Ą
SPROWADZAMY BA­

WEŁNĘ
Na liście towarów 

importowanych bawełna 
wysuwa się na czołowe 
miejsce. Ten niezbędny 
surowiec dla naszego 
przemysłu tekstylnego 
sprowadzamy ze Zwią­
zku Radzieckiego, Egip­
tu, krajów Ameryki Po­
łudniowej oraz Stanów 
Zjednoczonych. Ostatnio 
amerykański s/s „James 
Lykes“ przybył do Gdy­
ni z ładunkiem ok. 600 
ton bawełny. W połowie 
stycznia również z por­
tów Zatoki Meksykań­
skiej przybędzie większy 
ładunek bawełny — 
15.600 bel o wadze blisko 
4.000 ton, na statku ame­
rykańskim i.
Cemp“ . Podkreślić nale­
ży, że £>rzez Gdynię i; ze 
chodzą również duĄe 
transporty bawełny w 
tranzycie dla Czechosło­
wacji.
Z  POLSKIMI TOWARA­
MI NA MORZE ŚRÓD­

ZIEMNE
Kraje basenu Morza 

Śródziemnego są poważ­
nym rynkiem zbytu dla 
polskich towarów. W wy 
mianie towarowej z Tur­
cją, 'Egiptem, państwem

Iżraela w 
procencie 
polski tonaż. Ostatnio 
dnia 2 bm. polski s/s 
„Olsztyn“ po załadowa-

;uskie 
po- 
?r-

olbrzymim niu 2.225 ton di’,53 
uczestniczy , głównie wyrobów, 

nych oraz cukru 
szył z Gdańska wny
do Aleksandrii.

POSTÓJ STATKÓWW  dniu 3. bm. ,a-

GDAÑSK
Strefa Wolna: Morska 

Wola, poi.
Kanał Portowy: Birte 

dun., Maud-szw., To­
bruk poi.

Basen} Górniczy: Mette 
Skou dun., Skoks- 

. borg dun., Concordia 
dun., Frankrig dun., 
Gerda Toft dun., 
Karl Reder alj. Vai- 
nea panam., Rataj 
poi., Great Hope 
bryt., Halmstadt szw.

Dworzec Wiślany: Ble- 
kmg dun., Galeon 
sżw. ., -.- ..

Leniwka: Zindzieht hol.
Aldag: Luna szw., Vigo 

szw., Tylla dun. .
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: Del- 
tra 1 poi., Syriusz 
poi., Jupiter poi., 
Uran poi., Saturn poi

Nabrz. Śląskie: Rysy 
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Ked-

0-

rig norw., 
szw., Viking 
Hannę Skou di

Nabrz. duńskie: ] 
dun., Halvar 
szw., Frideb 
Ville fin.

Nâ r > y  *
szw., Meózbił się 
bryt. scowościNabrz. Frar. 
her

Nabrz. Pilotowe: Wa. 
mia; poi.

Nabi-ż. Polskie: Lublin 
poi.

Nabrz, Indyjskie: pol­
no dun., .Atlang 
norw., Helene Rus 
alj.

Nabrz. Norweskie: r  
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykan 
Beniamin Tay

Paged: Henrik i. 
James Lykes —

Nabrz. Rumuńskie-• 
pio poi. o-

a-
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C ZO ŁO W I R O B O TN IC Y P 0R T 0W  W Ę G L O W Y C H
Robotnicy p o rtów  polskich idqc w  ślady górn ików , nie szczędzili o fia rnego  w ysiłku  

w e  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  pracy, aby p rz e z  w zro s t p rze ła d u n k ó w  przyspieszyć tem po  
re a liza c ji p lanów  gospodarczych Polski Ludow ej

Oto kilku przodowników pracy portów węglowych Gdańska i Gdyni, którzy świecąc 
przykładem innym przyczynili się do zwiększenia przeładunków i do osiągnięcia dzisiej­
szego 2 5 -milionowego jubileuszu

&
po.

. Tow. ORACZ — splatać: 
kierów* utrudniony Pr*V urzą- 
mU'dzyliach dźwigowych od da- 
oszczerczj"3 nosi zaszczytny ty-
e bil I o w s ki o d o wni k a pracy. Nie 
laznej". W ę trudu dla uspraw- 
ca wielotysirzeładunków porto- 
botników w lna ofiarności praca 
ką marshalloi^a spotkała się 
zachodnio - eu r^m uznaniem, co 
dymiące koinin.^. w 0yznaczc. 

—  jinperiali,....

Dźwigowy ob. PAWEŁ FI­
LIPIAK w drugim etapu 
współzawodnictwa pracy • 
przeładowywał 50 ton węglu 
na godzinę, a w ciągu trzech 
miesięcy przeładował łącznie 
ok. 30.000 ton, t. zn. i.169
wagonów, przy czym nie usz­
kodził ani jednego z nichi. 
Przykład ob. Filipiaka, przo­
downika portu gdyńskiego, 
stanowił zachętę dla całej 
załogi robotniczej.

Tow. JERZY OSET, dźwi­
gowy portu gdańskiego prze 
ładował w ciągu 3 miesięcy 
ok. 13.000 ton węglu z 613 wu 
gonów, przy czym uszkodził 
tylko jeden wagon, zmniej 
szając do minimum wydatki 
na reperację sprzętu przeła­
dunkowego. We współzawod 
nictwie przedkongresowym 
tow. Oset uzyskał rekord pra 
cy, przeładowując w ciągu S 
godzin 786 ton węgla t.j. ca­
ły pociąg węgla. Został ude­
korowany Krzyżem Zasługi.

¿ć 
u”, 

2 ja­
n e " .

Tow. KORALEWSKI gł a_ 
rhanik warsztatów 
wych zastosował szeref egip. 
skonaleń narzędzi p r ą nad 
pomogło do zwiększeńak wia 
dajności przeładunkóuby wy­
dolnie wyróżnił się o, 
dziedzinie idepszenia 
gów, zmniejszając do mi: 
mum ich przestoje. Za zas, 
gi swoje tow. Iioralews-lr' 
stał odznaczony Kr: 
Zasługi.

— ----------------------------- -— :iiu

y żem Zasługi.gdzie --------
chcieliby widzie'“ 
i nędzę, to światło 'Stał wybrany 
milionów ładzi, *m Rady Za-

Tow. WŁADYSŁAW RE- 
KOWSKI jest trymerem któ 
ry pracując w warunkach 
mocno zbliżonych do warun­
ków pracy górnika, wyko­
nuje normę przeładunkową 
w 138%. W pracy przedkon­
gresowej wydajność jego je­
szcze bardziej wzrosła. ,

Tow. STEFAN FARAFA 
SZER — mechanik warszta­
tów ślusarskich, dzięki pracy 
którego coraz rzadziej zda 
rzają się wypadki nieoczeki 
wanej przerwy w przeładun 
kach z powodu defektó- 
dźwigów. W swoim zawodzi'1 
ś l u s a r z - T b y ł  zaszczytny
tytuł ¡g owy dka procy.
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Robotnicy portu Kaszubskiego
walczą o odzyskanie utraconego proporca

Siońce mroźnego poranku o- 
złaca wysokie nasypy brył wę­
gla i koksu rozłożone na na­
brzeżu Basenu Kaszubskiego. Ma 
fali kołysze się kilka statków
zagranicznych, czekających na 
załadunek. Wokoł nich krążą
szerokoskrzydłe białe mewy.

Sprawnie ze zgrzytem i meta­
licznym warkotem obracają się 
dźwigi poruszane wprawną ręką 
kranistów. Chwytaki raz po raz 
spadają do wagonów, silnymi 
.szczękami zgarniając bryły kok­
su. Widać, że mimo wczesnej 
godziny praca nabrała już tem­
pa. Każdy z robotników pamięta, 
że uczestniczy we współzawodni­
ctwie pracy z portem Węglo­
wym Gdyni, którego załoga ode­
brała niedawno zwycięski propo­
rzec przechodni.

TKYMEEZY SĄ KOLEGAMI 
GÓRNIKÓW

Na pokładzie statku „Lau- 
ting“, który zabiera ładunek dla 
Szwecji rosną czarne nasypy ko­
ksu. W luku uwijają się tryme- 
rzy. Mają statek dobry do łado­
wania — płytki i o dużym luku. 
Nie mniej jednak trzeba się do­
brze starać przy szuflowaniu bo 
krawędź luku od ściany okrętu
dzieli 8 m przestrzeni, którą na­
leży dokładnie zasłać koksem. 
Luk statku zasypany jest całko­
wicie, a chwytaki dorzucają 
wciąż nowe partie towaru. Dziw­
ne wrażenie robią bryły koksu 
zakrywające otwór, gdy poru­
szają się z szelestem, jakby po­
trącane niewidoczną róką. j est 
to dowód, że pod pokładem, w 
warunkach zbliżonych do kopal­
nianych, zdała od światła dzień- 
nego, przy płomieniu ogarka 
świeczki, łub karbidowki pracują 
trymerzy.

ROBOTA IDZIE SPRAWnie
Oparty o ścianę kubryka stoi 

ob. Tujaka, który od czasu do 
czasu przeciągły« 1 wołanie^ p0_ 
rozumiewa się z trymerąjjjj by 
sprawdzić ozy praca wewnątrz 
statku odbywa się normalnie, 
czy od zaduchu i wydzielą ga­
zów koksowych trymer nie 
zasłabł przy pracy. ZazWyczaj

oznaką wypadku lub chwilowej 
niezdolności do pracy jest cisza, 
panująca w luku i spokój wśród 
brył koksowych, które przestają 
się poruszać. Dziś wszystko 
idzie sprawnie.

Tow. Jancaba jest doświad­
czonym trymerem. Dwa lata 
praktyki to przecież coś znaczy. 
Ten małorolny chłop z siedlec­
kiego znalazł w porćije węglo­
wym stałe zajęcie, które zdążył 
polubić.

— „Dziś nie potrzebujemy klę­
czeć a w wygodnej pozycji zna­
cznie wydajniej się pracuje. Do­
staliśmy też nowe szufle. Jest 
to równoznaczne z większą' wy­
dajnością pracy. Cieszymy się ze 
wszystkiego co nam pomaga le­
piej wywiązać się z obowiązków 
Szczególnie kiedy wiemy, że nie 
ustępujemy w ten sposób górni­
kom, kótrzy przyjęli tak olbrzy­
mie tempo pracy“.
PRZODUJĄCY ROBOTNICY

Z góry przygląda się rozma- 
jącym ob. Igliński. Jego dźwig 
chwilowo odpoczywa. Kranista 
ociera spoconą twarz kraciastą 
chustką i poprawia czapkę, któ­
ra zsunęła mu się na tył głowy. 
Przyjemnie jest przez chwilę od­
począć nie natężając uwagi. Z 
wysokiego portalu rozciąga się 
rozległy widok na tereny por­
towe, statki stojące w basenach. 
Wszystko jest dzisiaj pokryte 
warstwą białego szronu, który 
mieni się w słońcu różnobarw­
nymi odcieniami. Ob. Igliński 
nigdy nie mitręży czasu. Wiado­
mo jest, że przeładowuje od 300 
do 400 ton koksu dziennie i 
rzadko zdarza mu się wypadek 
uszkodzenia wagonu lub burty 
statku. Szczególnie teraz, kiedy 
robotnicy gdańscy zawzięli się, 
by odebrać utracony proporzec 
ob. Igliński uważa pilnie wie­
dząc, że każde uszkodzenie sta­
nowi kilka punktów karnych. A 
poza tym wie on również, że 
konsekwencje jego nieuwagi po­
nosi państwo, które musi płacić 
za reperacje obcego statku de­
wizami, a tego każdy świadomy 
robotnik chce uniknąć.

Wśród wagonów ustawionych 
gęsto na splątanych liniach to­
rów kolejowych uwija się bryga­
da ludzi porządkujących rozłado­
wane już wozy. Znajdujemy tu 
między innymi tow. Kuklińskie­
go, który wyróżniając się dyscy­
pliną, pilnością i zdolnościami 
organizacyjnymi awansował na 
przodownika i czuwa obecnie 
nad sprawnym przebiegiem prze­
ładunku. Musi on wiedzieć o 
wszystkim co się dzieje w por­
cie, znać wszystkie asortymenty

węgła i koksu aby nie zdarzyły 
się nieprzewidziane omyłki.

Fort Kaszubski Stanowi jeden 
z lepiej rozwijających się frag­
mentów portu gdańskiego. Dzię­
ki wysiłkowi całej załogi odbu­
dowuje się tu urządzenia przeła­
dunkowe, powstają nowe inwe­
stycje socjalne, rośnie tempo 
pracy. Robotnicy mają swój po­
ważny udział w ogólnej sumie 
przeładunków węglowych portu 
gdańskiego, z powodzeniem wal­
czą o odzyskanie utraconego 
proporca, (m)

Fragment portu węglowego w Gdyni, gdzie wre wytężona 
praca przeładunkowa.
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datf państwu zręczne ręce robotnic
NORDII, SYRENY I TEMPORYBU

Trzy fabryki Państwowego 
Zjednoczenia Przemysłu Konser­
wowego, mieszczą się jedna- 
obok drugiej, przy ulicy Sw. 
Piotra w Gdyni tworząc jeden 
kompleks fabryczny. Udajemy 
się najpierw na teren Nordii. 
JESZCZE W LISTOPADZIE 

BYŁO TU GŁUCHO...
Oprowadza nas tow. Och- 

dalska, sekretarz Komitetu Fab­
rycznego. Zwracają naszą uwagę 
robotnicy, smołujący dach jed­
nego z budynków. Jak dawno 
istnieje fabryka?

— Jeszcze w listopadzie było 
tu głucho — odpowiada tow. 
Ochędalska. Fabryka została u- 
ruchomiona w ramach zo­
bowiązań kongresowych w 
czasie od 15 listopada do 1, gru­
dnia (przedterminowo, gdyż 
miała być uruchomiona 8 grud­
nia) własnymi rękoma robotnic i 
robotników, którzy pracowali w 
godzinach nadliczbowych i w 
niedziele. Załoga Nordii i Sy­
reny liczy około 300 ludzi, w tym 
90 proc. kobiet.

Wchodzimy do wędzarni. Dym 
połączony z ostrym zapachem 
ryb, gryzie w oazy. W szeregu 
niskich palenisk płonie poma­
rańczowy ogień, podsycany bu­
kowym drzewem.

Dziennie pszechodzi przez

wędzarnię 4 — 5 ton ryb. Tu 
pracują tylko mężczyźni. Z poza 
ochronnych okularów spogląda­
ją na nas oczy przodowników 
Władysława Szczura i Rajmunda 
Korzeniowskiego .„Wszyscy, cała 
nasza załogą dobrze pracuje. 
Wyrabiamy około 160 proc. nor­
my“.

Przechodzimy do działu roz­
ciągania i nawlekania ryb na 
druty. Tu pracują kobiety.

Rozmawiamy z tow. Jarmuł- 
kową i Kownacką. Jedna pra­
cuje w fabryce trzy lata, druga 
dwa.

„Robota jest brudna, mokra i 
czasami bardzo „zimna“, kiedy 
trzeba wyjmować ryby z lodu, 
ale przecież ktoś musi ją zrobić“.

— Czy odczuwacie jakieś bra­
ki na terenie pracy — zapytuje­
my.

Uśmiechają się trochę zażeno­
wane. — Brak nam fartuchów 
na zmianę. Niby szyją, ale jakoś 
długo to trwa.

Wychodząc z fabryki ogląda­
my urządzenia sanitarne — po­
rządne łaźnie i szatnie.
„WSZYSTKIE TAK SZYBKO

PAKUJĄ, NIE TYLKO JA 
JEDNA!"

W Syrenie oglądamy dział 
pakowania ryb do puszek.

Tow. Makowska, kierownicz­
ka załóg objaśnia nas: „Mamy 
dziesięć załóg, po osiem przy 
każdym stole. Norma jest 60 pu­
szek na godzinę. Robotnice pa­
kują po 70 — 80. Ale u nas jest 
współzawodnictwo zbiorowe. Co 
godzina wywiesza się na tablicy 
wyniki pracy poszczególnych za­
łóg. Prawdziwy sportowy wy­
ścig“.

Rozmawiamy z wyróżniający­
mi się w tym „wyścigu“ towa­
rzyszkami.

Tow. Wanda Kowalska, opo­
wiada, że ma dwoje dzieci. Jed­
no maleńkie oddaje co rano do 
żłobka na Grabówku, z którego 
jest bardzo zadowolona.

— Wszystkie tak szybko paku­
ją nie tylko ja jedna, — mówi na 
zakończenie rozmowy, jak by 
trochę urażona, że nie doceniamy 
pracy jej towarzyszek. Ob. 
Dulka ma 19 lat. Od 14 roku 
życia pracuje w tej fabryce.

Wychodząc z fabryki ogląda­
my stołówkę, czystą i ładną, 
która służy również jako świetli­
ca i zaglądamy do kuchni. W 
wielkim kotle gotuje się właś­
nie smaczna grochówka. Uderza 
nas fakt, że wśród obierających 
kartofle jest parę kobiet w 
ciąży. — Kierujemy je tu z fa­

bryki, aby miały lekką pracę w 
tym czasie — tłumaczy tow. 
Ochędalska.

W TEMPORYBIE RÓWNIEŻ 
PRACA ZESPOŁOWA

Jest właśnie pora obiadowa. 
Robotnice są w stołówce. Sły­
chać śmiechy i gwar rozmów. 
Spotykamy tu Jadwigę Korpys i 
Janinę Wiemonte, przodownica 
pracy nagrodzone przez „Głos 
Wybrzeża“. >.

Tow. Skierkowa i Piotrowska 
tłumaczą nam zasadę pracy ze- 

I społowej. Są trzy grupy — naj­
mocniejsza wyrabia po 14 kg na 
godzinę, słabsza 12 i najsłabsza 
8 kg.

Wstępujemy do Dyrekcji, aby 
do naszego reportażu dorzucić 
parę cyfr. y  dzieła nam wyjaś­
nień tow. ayrektor Michałowski. 
Trzy wymienione- fabryki produ­
kują miesięcznie około 160 ton 
konserw. Plan roczny wykonany 
został do 24 października.

Robotnicy produkcją dwóch 
ponadplanowych miesięcy przy­
sporzyli Państwu czystego zysku 
około 24 milionów.

Zrobiły to właśnie te skromne 
kobiety, które tak niechętnie 
mówią o sobie i które tak pięk­
nie umieją ocenić wartość pracy 
zespołowej.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU N A D M O R S K I E G O
zawiadamia swych odbiorców

ie na podstawie luzm.ysłu 1 Handlu z dnia
20 grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1949 r. nowe

^ARTFY ELEKTRYCZNE
I. dla gospodarstw domowych:
1) miesięczna opłata stata 20 zł. od Izby
2) opłata za energię e)ektr. ' 10 zł. za kilowatogodzinę
II. dla lokali nlemle*^.,^^},.
1) miesięczna opłata manipuiacyjna (stała) 100 zi.
2) opłata za energię eloktr.:
a) dla instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw państwosfych_ samorządo­
wych, soo'-—rych itp. 15 zł za kilowatogodzinę

b> dla prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów itP 30 zł. za kilowatogodzinę

III. ryczałtowa obliczona według powyższych cen,
IV. dla oświetlenia nlie:
a) bez wymiany żar6wejj
b) z wymian? żarówek
V. rolnicze:
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata sta)a
2) opłata za energię eiekfr.
b )  j e d n o c z ł o n o w a :

1) miesięczna opłata manipulacyjna
2) opłata za energię tiektr.

6,50 zł. za kilowatogodzinę 
10 zł. za kilowatogodzinę

15 zł. od hektara,
15 zł za kilowatogodzinę.

(stała) 100 zł. .*
2.0 zł. za kilowatogodzinę

dia gospodarstw Indywidualnych 
15 zł. za kilowatogodzinę 

dla gospodarstw państwowych, samo­
rządowych 1 społecznych.

VI. dla drobnego Pr>emysłu i Aemlosla (do 25 kW mocy 
rozrachunkowej);
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna oplata stała
2) opłata za energię efektr.
b) jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata łianipulacyjna
2) opłata za energię «lektr

Opłaty dodatkowi (za przyłączenia liczników, kontrolę In­stalacji Itp );
pisani ¡T UcznikaI7'y,itCiefl!e. ponowne przyłączenie lub prze-
za licznik jednofazowy jqo zt
za licznik trójfazowy be 

miarowych 300
i licznik z transf Pomiarowymi

liii}skiego napięcia looo zł.
dzeiicznik trójfazowy wysokiego na-

300 zł. od kilowata.
7 zł. za kllowatogodz.

(stała) 150 zł.
13 zł. za kilowatogodzinę.

Piwo stan
...... .

Celem udostępnienia ludziom pracy 
miększej  konsumeji  p i m a

PAŃSTWOWI PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY
z d n i e m  1 s t y c z n i a  19 4 9 r.

OBNIŻA CENĘ PIWA
WSZYSTKICH PAŃSTWOWYCH BROWARÓW 
MzoMjiipmaitaffragMBBaMroMB o ca 10%  — —

m każdej restauracji
cena mynie sie; Kufel pirna 0.25 l.(przy bufecie)22zł.

Butelka 0.5 1. (na wynos) 40zł. 
2777/k ' Butelka 0.3 1. (na wynos) 25zł.
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TANIE-P1W0 ŚRODKIEM ODŻYWCZYM
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tona 5000 zł.
tuł jrrsa za trzy dobowy prolongatę
szczędzien-'J llW:nlka brze!! montera50 zł. 
nienia ?-za ~Pra wdzen|e instalacji na 
wych. Peii z obowi?zl>jącymi przepi- 
tego roboti.
z powszechr0  , 160 zł.
znalazło wyr 5nn zl
niu go K rzf przepity taryfowe -  w dyrekcjach Zjednoczeń 
Tow. Oracz zc i zakładach elektrycznych
przewodniczący
kładowej.

CEIM1K OGŁOSZEŃ
m dzienniku „GŁOS W Y B R Z E Ż A "

Wielkość
ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi 

za tekstem Drobne
od 1 do lOOmm 140 280 110
„ 101 „ 200mm 170 340 140 50„ 201 „ HOOmin 210 420 180
powyżej BOOmm. 260 520 230

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane
0 100*5 drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych t świątecz­
nych o 50% drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych t okolicznoś­
ciowych 100% drożej.

Od cen powyższych żadnego rabatu nie udziela 
się. Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca
1 za terminowy druk ogłoszeń nie bierze się odpo­
wiedzialności.

Z . i f c z a n i a  f l o w o r o c z n a

s k ł a d a

swym Szanownym Klientom 
S KŁAD FUTER

„ O C C A S I O N “
Edmund Wiśniewski
G d y n ia , Ś w ię to ja ń s k a  36

2727/k

GDAŃSK! URZĄD M O R SK I .
poszukuje kandydata na stanowisko intendenta z odpo­
wiednimi kwalifikacjami. — Zgłoszenia należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, Wrzeszcz, ul. Morska 22. 2774/lc.

PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE“  W GDAŃSKU 
organizuje

STUDIO MUZYGZNO-DRAMATYCZNE
Zadaniem Studia jest przygotowanie młodych adeptów 
do występów scenicznych.

Przyjęcie nastąpi na podstawie egzaminu konkurso­
wego. Nauka w Studio bezpłatna. Równocześnie przy 
Studio organizuje się chór teatralny. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela sekretariat Studia, Wrzeszcz, 
ul. Rokossowskiego 15 II p. Od dnia 28. XII. 48, w godz. 
od 16 do 18-tej. 2728/k

Poszukujemy

NAUCZYCIELA
geografii szkół średnich cd półrocza 1948/49. Zgłoszę , 
nia Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nadmorskie­
go Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, Wydz. Personalny 
pokój 302. 10/k

Poszukujemy

TECHNIKA BUDOWLANEGO
Zgłoszenia Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nad­
morskiego Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, Wydz. Per­
sonalny pokój 302. 12/lc
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Poszukuje się pilnie ruty­

nowanego i samodzielnego

REFERENTA
I. Do wydziału Planowania 

i Statystyki,
II. Do Wydziału Pracy i 

Płacy.
Reflektuje się tylko na siły 
pierwszorzędne i kilkulet­
nią praktyką —• dla zatrud­
nienia od zaraz w powa­
żnych zakładach przemysło­
wych Gdańsk. Oferty wraz 
z życiorysem i świadectwa­
mi należy składać w zala­
kowanych kbpertach z na­
pisem „Planowanie i pra- 
ca‘* w P.A.P. — Sopot, ul. 
Grunwaldzka 4/6. 2746/k.
iimmiimim i i  i i i i i i i i  m i i i  (¡1111111 n mu

I ( III11111111 i 1111111! 11111II11II1111111 I I I I I I I I

Clarków
shlpchandlerskich
wykwalifikowanych r.a Gdy 
nię. Gdańsk i Szczecin za­
angażuje od zaraz Spółdziel 
nia „Polski Shipchandler“ 
z odp. udz. Zgłoszenia pi­
semne Gdańsk - Wrzeszfcz, 
Wyspiańskiego 31 wzgl. Gdy 
nia, Sw. Piotra 17. 8/k.

Serdeczne Życzenia 
NOWOROCZNE 

składa sinym 
Klientom

SPÓŁDZIELNIA
„LAS“

Okręg Gdański 
Rokossowskiego 46 

Sopot

OGŁOSZENIA DROBIĘ
Z G U B Y

ZAGUBIONO dowód oso­
bisty, dowód tożsamości ko- j 
nia, legitymację Zw. Samo- i 
pomocy Chłopskiej. Kozło- i 
wski Antoni, Gajowiec, j 
pow. Elbląg G
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SPORTOWCY WYBRZEŻA
nie maja szczęścia do sal gimnastycznych

Poruszaliśmy już niejednokrot- | ningi... Na tym miejscu chcemy 
nie trudne warunki, w jakich się ! poruszyć innego rodzaju bolączkę, 
znajdują sportowcy Wybrzeża, je- j sportowych klubów Gdańska. Oto 
żeli chodzi o systematyczne tre- | zawodnicy „Lechii“, „Włókniarza“ 
jjrJ' i ~  , „Pocztowca“, „Zrywu“, „ZMP“ i
ik llL D  sportowy innych narzekają od dawna na 
„Dziewiarz" W Kościerzynie niehigieniczne warunki w jakich
skupia m łodzież robotniczą i  zmusztni «1 trenować na sali gin, 

_ , . . nastycsnej w Akademii Lekar-Przy tartaku w Kościerzynie i . . „  , . . ,. , . ,
rok temu został zorganizowany i skieJ- Zarząd tej sali pobiera .od 
klub sportowy, który skupił ro- | Klubów opłatę 250 zł. za jedną go 
botników i pracowników tej pla- j dzinę treningu nlus 100 zł. opłaty 
cówki. Dzięki poparciu. finanso- ! . , . , _
wemu Zarządu Okręgu Związku j dla dozorcy i 3J0 zł. za kąpiel. Czy
Zawodowego Pracowników Leś- j ni to razem 650 zł. za 1 godzinę, 
nych i Przemysłu Drzewnego, j pomjmo tej opłaty warunki na 
Zarząd klubu zasupił niezbędny i
sprzęt sportowy i przeprowadzili sali są opłakane, przede wszyst- 
kilka rozgrywek tenisa stołowego i pół sali tonie w mroku a
z „Gryfem i z „SKS „Ka- j gp O rt 0WCy  uprawiający gunnaśty- ! szubia“. osiągając coraz to lepsze  ̂ .. r J & - -
wyniki. kę żalą się, że wychodzą m ćwi- i

czeniach umorusani, gdyż podło- , Wszędzie panuje brud. Zawodm- 
ga jest brudna a kąpiel po tre- j cy wchodzą w butach wprost na j 
ningu —- niedostępna. j salę, gdyż szatnia jest zajęta przez ]

mieszczący się w tym budynkuNie lepiej przedstawia się rów­
nież sytuacja sportowców, trenu­
jących w sali gimnastycznej przy 
Zarządzie Miejskim w Gdańsku. 
Rurociągi psują się często i z tego 
powodu nie ma wody na kąpiel.

Oddział Weterynarii.
W  obu powyżej podanych w y -  i 

padkach potrzeba tylko dobrej 
woli kierownictwa, aby ten stan j 
zmienić. Ośrodek śląskich narciarzy.

ALEKSANDER KOTOW
Champion szachowy ZSRR

30 dni walki o mistrzostwo szachowe
( W r a ż e n i a  u c z e s t n i k a  t u r n i e j ! ! )

SŁUPSK BĘDZIE Ml
basen  p ływack i

Od dawna już mówiło się o po­
trzebie wybudowania pływalni w 
Słupsku. Zagadnienie to było po­
ruszane niejednokrotnie i brak ba

„WARTA“  -  „ODRA“
10 s 6  w  b o k s ie

. j

SZCZECIN. W rozegranym w 
Szczecinie meczu pięściarskim o 
wejście do Ligi Bokserskiej 
miejscowa „Odra“ przegrała z 
poznańską „Wartą“ w stosunku

Wyniki walk: w MUSZEJ 
Liedfke (W) pokonał przez ieckn. 
k. o. Pajonka, w KOGUCIEJ 
Bcrafc (W) przegrał na punkty 
z Bargielem, w PIÓRKOWEJ 
Szymański (W) odniósł punkto­
we zwycięstwo nad Stopą 
LEKKIEJ Ratajczak (W) 
ria punkty Skałeckiemu, w POŁ- 
SREDNIEJ Szkudlarek (W) wy­
grał z Kosmowskim przez tech­
niczny nokaut, w ŚREDNIEJ 
Białecki (W) pokonał na punkty 
Bubę w PÓŁCIĘŻKIEJ Franek 
(W) odniósł punktowe zwycięst­
wo nad Sadziszem, w CIĘŻKIEJ 
Majewski (W) przegrał z De- 
ringerem na punkty.

senu był wielką bolączką. Sytua­
cję co prawda ratowała częściowo 
bliskość morza (Ustka 17 km), a- 
le nie zdołało to całkowicie wyru­
gować potrzeby wybudowania pły 
walni.
Ostatnio Zarząd Zrzeszenia Spor 

towego „Gwardia“ CWMO (Cen­
trum Wyszkolenia Milicji Obywa­
telskiej) postanowił przystąpić do 
budowy basenu pływackiego, wy­
zyskując w tym celu staw poło­
żony obok CWMO. Obecnie przy­
stąpiono już do prac przygotowaw 
czych przy budowie, wyzyskując 
dobre.warunki atmosferyczne. .. . .

Według zapewnień kierownic­
twa „Gwardii“ , basen zostanie od 
dany do użytku już w przyszłym 
sezonie pływackim. Pozwoli to, po i 

uległ » krzywdzonemu dotychczas sporto j 
! wi pływackiemu Słupska, na właś |
! ciwy rozwój.

Oprócz tych prac, na stadionie \ 
„Gwardii“ CWMO przystąpiono do 
renowacji boiska piłki nożnej i do 

j budowy krytej trybuny dla; pu- 
: bliczności. Roboty te, zostaną za i 
I kończone prawdopodobnie już w 
j maju roku 1949. (Ik)

16-ty moskiewski turniej o mi 
strzostwo szachowe ZSRR zado­
kumentował wysoką klasę gry mi­
strzów radzieckich. Turniej ten 
skupił wszystkie siły szachowe 
kraju, oprócz mistrza świata Bot- 
winika i championów W. Smysło- 
wa i I. Boleslawskiego.

W turnieju wzięło udział 8 cham 
pionów, poczynając od najmłodsze 
go championa D. Bronszteina, a 
kończąc na nestorze szachistów ra 
dzieckich — G. Lewenfiszu. Z naj­
lepszymi szachistami ZSRR i świa 
ta wystąpiło w szranki 11 mi­
strzów, którzy starannie studiowa 
li grę swych starszych towarzy­
szy na turniejach międzynarodo­
wych.

Rozgrywki 16 turnieju szachowe 
go toczyły się w niebywale napię­
tej atmosferze. Z początku udało 
mi się wysunąć na czoło turnieju i 
wyprzedzić mych towarzyszy. Wy

grałem pod rząd pierwsze 5 partii, 
pod koniec jednak dopędził mnie 
nie tylko nie znający porażek D. 
Bronsztein, ale i młody mistrz, 
S. Furman.

O wyniku turnieju zadecydowa­
ły 3 ostatnie tury, w których Bron 
sztein miał się spotkać z Furma­
nem i ze mną. Zwyciężywszy Fur­
mana, Bronsztein zrównał się ze 
mną i w ostatniej turze miała się 
odbyć między nami walka, elimina 
cyjna.

Sala rozgrywek nie mogła po­
mieścić wszystkich miłośników 
gry szachowej, pragnących być 
świadkami walki dwóch mistrzów' 
o jednakowej ilości punktów, Par 
tia ta została rozegrana w atmo­
sferze wdelkiego napięcia i zakon 
ezyła się remisem, w wyniku cze­
go pierwszą nagrodą podzielił się 
champion Bronsztein zę mną..

Nowy sukces D. Bronszteina

jest bardzo charakterystyczny. 
Rzadko komu z szachistów udało 
się w ciągu półrocza zdobyć dwie 
pierwsze nagrody w takich turnie­
jach, jak sztokholmski i moskiew­
ski. Na uwagę zasługuje fakt, że 
z 37 partii tych dwóch turniejów, 
Bronsztein przegrał jedynie jedną 
partię (do championa Keresa), 
wygrywając .15 i remisując 21.

Taka „niezwyciężoność“ .charak 
teryzowała grę Capablanca’ i w 
swoim czasie — Flohra. Bron­
sztein znajduje się obecnie u szczy 
tu swej formy, w pełnym rozkwi­
cie talentu szachowego i świat bę 
cizie jeszcze świadkiem jego wy­
bitnych zwycięstw na najsilniej ob

te miejsce. Jest to świetny mistrz 
ataku, który jednakże niedostate­
cznie jeszcze opanował taktykę o- 
bronną.

Niepowodzenie zeszłorocznego
mistrza ZSRR P- Keresa, który po 
dzielił się 6—9 miejscem z cham­
pionem I. Bondarewskim j mistrza 
mi Konstantynopolskim i Lisicy- 
nem tlomaczy się pewną depresją 
w walce o tytuł mistrza świata. 
Na finiszu Keres był w dużo lep­
szej formie, przeprowadzając wy­
śmienicie partie przeciwko Bron- 
sateinowi, Arońinowi i Usicynowi.

Mistrz A. Konstantynopolski 
jest jednym z najlepszych radziec­
kich teoretyków7 szachowych, jed­
nocześnie jest on nauczycielemsadzonych turniejach Odznacza t e~ m cńampiona Bronszteina. się on wielką pracowitością w stu | 1 Ł! enerem cnai i

Rozwój sportu wiejskiego
n s s  W  tg  fo  a* z e  ż u

GDAŃSK. Energiczna akcja 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, zmierzająca do upowszech­
nienia sportu na wsi, przyniosła 
na terenie województwa gdań­
skiego doskonałe rezultaty. W 
ramach trzydniówek „SP“ wybu­
dowano na terenie województwa 
około 100 boisk sportowych. 
Przekazanie przez ZSCH dużej

ilości sprzętu sportowego przy­
czyniło się do popularyzacji 
sportu wśród szerokich mas mło­
dzieży chłopskiej.

Jak podaje wydział sportowy 
ZSCH, na . terenie województwa 
powstało od maja br. do grudnia 
przeszło 700 zespołów sporto­
wych, skupiających ponad 5 tys. 
młodzieży.

%I *
Na trasie slalomu.

diowaniu teorii szachowej, co w 
naszej epoce wyrafinowanej tech­
niki szachowej ma ogromne zna­
czenie..

Wyniki swe mógłbym nazwać 
zadawalającymi, gdyby nie zła 
gra w finiszu turnieju. Zdobywszy 
w 5 pierwszych turniejach 5 punk 
tów, w pozostałych 13 partiach z 
trudem zdobyłem wszystkiego 7 
punktów. Najprawdopodobniej 
wpłynęło na to przemęczenie, wy­
wołane nadmiernym życzeniem 
wygrywania za wszelką cenę, 
wskutek czego przegrałem 4 par­
tie, co jak na zdobywcę, pierwszej 
nagrody stanowi zbyt. duży pro­
cent.

Wyniki osiągnięte przez zdobyw 
cę trzeciej nagrody Szymona Fur 
mana są wspaniałe.. W czasie tur­
nieju Furman zademonstrował 
wiele pięknych kombinacji, jak ro 
wnież Wiele ciekawych partii po­
zycyjnych.

Uważam, że świat szachowy bę 
dzie się musiał w przyszłości li­
czyć z Furmanem.

Czwarte miejsce zajął Weteran 
szachowy S. Flohr, który w tur­
nieju moskiewskim grał nieco pew 
niej i ostrzej, niż w Sztokholmie.

Mistrz leningradzki A. Tołusz 
już drugi rok pod rząd w tabeli 
mistrzów radzieckich zajmuje pią

Turniej szachowy o mistrzo­
stwo ZSRR stanowi wielłę* wkład 
w dziedzinie teorii gry szachowej. 
Wszyscy szachiści świata będą je ­
szcze przez czas dłuższy analizo­
wać rozgrywane w nim partie. 
Dla szachistów radzieckich turniej 
miał charakter dobrego treningu, 
przed spotkaniami z najlepszymi 
szachistami Europy i Ameryki.

Obecnie wszyscy radzieccy milo 
śnicy gry szachowej oczekują z 
niebywałym zainteresowaniem na 
mające się odbyć spotkania z naj­
silniejszymi , szachistami świata, 
spotkania, które ujawnią preten­
denta do walki o tytuł mistrza 
świata, z obecnym mistrzem świa 
ta M, Botwinnikiem. Będzie to 
główna rozgrywka szachowa w 
roku 1949 i świat szachowy ocze­
kuje od Międzynarodowej Federa­
cji Szachowej decyzji w tej spra­
wie.

Baitl do Monte Carfo
„uiznoinionjj“ po 10 latach

W dn. 24—27 stycznia r. p. 
odbędzie się wielki automobi­
lowy raid turystyczny do Mon­
te Carlo. Obowiązywać będzie 
przeciętna szybkość 50 km na 
godzinę.

Jlia Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph • W ojtkiewicz (79
—  A  gdzie Goriew i Kowalczuk? — zapytał W.asylek.
— Goriewa zabili.
— A Kowalczuk?
-— Kiedyśmy szli tam, mówił: „Nie ma co patrzeć...“ 

Mówił, że tu niedaleko ma rodzinę. Położyłem się, kiedy 
zobaczyliśmy Niemców. A on, bydlę, do nich się poczołgał..

Łukaczow rzekł:
— Zrozumiałe...
Łukaczow miał twarz wykrzywioną strachem, jakby się 

napił octu, mówił z wysiłkiem:
— Wszystko jedno, nie wydostaniemy się... Oni już zdo­

byli Mińsk, a my tu jak idioci dreptać musimy. Poddawać 
się trzeba, ot co! Jeśli kto z dowódców chce umierać...

Jeden z żołnierzy zapytał lękliwie
— A czy oni nie pozbawią życia Kowalczuka?
Wąsy lek podszedł do Dołgopiatowa:
— Towarzyszu starszy lejtnancie, rozkażcie go rozstrze­

lać! '
Dołgopiatow milczał. Wasylek dostrzegł, że oczy ma 

mętne, nic nie widzące. A Łukaczow w dalszym ciągu wy­
krzykiwał:

— Nam nic nie zrobią — my z poboru...
Wasylek wówczas podszedł do niego, strzelił z bliska. 

Łukaczow upadł na brzuch, krzyczał coś, ale słów nie mo­
żna było rozróżnić. Wasylek strzelił jeszcze raz — w gło­
wę. Strzelec, który chodził na trakt, zaklął:

— Bydlę, ach co za bydlę!...

Wasylek milczał; krew uderzyła mu do skroni; coraz to 
dłonią ocierał s.poconą twarz. Po uspokojeniu się rzekł do 
Awanesjana:

— Pierwszy, którego zabiłem — nasz...
— Zupełny groch z kapustą — odrzekł Awanesjan.
Pod wieczór wychodzili z lasu. Szczekały psy; obok była

wieś: Zatrzymali się — tam mogą być Niemcy. Ale głód 
umęczył ludzi, nawet sucharów już zabrakło. Ochotnicy 
poszli zobaczyć; Niemców we wsi nie było. Ludzie rzucili 
się na chleb, na mleko, na słoninę.

Wasylek i Awanesjan siedzieli w chacie. Rosła, piersi- 
sta dziewczyna piekła racuchy i uśmiechała się. Piszczało 
dziecko. Cykało wahadło zegara. Miód był słodki i pach­
nący. Spokój, głęboki spokój. Czyż można uwierzyć, że 
opodal wre bój, ludzie padają, charczą, umierają?...

Na piecu leżał człowiek około trzydziestki. Wasylek nie 
odrazu go zauważył. Zwieszając tułów, człowiek patrzył 
na żołnierzy. Gdy Wasylek zapytał go, jak wyjść lasami 
na szosę Mohylowską, człowiek odrzekł:

— Ja nie tutejszy... Wszystko jedno nie uciekniecie na 
piechtę, on ma tyle maszyn, motocykli...

Wasylek rozgniewał się:
— A cóż ty — młody, a nie w armii? Dezerter?
— Po co zaraz dezerter? Brak mi jednego palca...
Stara gospodyni objaśniła jak iść. Zapłakała:
— Synka mam w armii. Chodzi, jak wy... Skosztujcie 

miodu...
Człowiek na piecu nie chciał się uspokoić:
— Niemiec ma siłę! A nasi — c.o?... Nogi za pas...
Spokojny Awanesjan wściekł się:
— A zastanów się, durniu jeden, jaki mamy kraj! Cóż 

to, do Kaukazu dojdą? Napadli podstępnie, jak ostatni 
łajdacy, no i wyszedł groch z kapustą... Poczekaj, my 
prędko zrobimy z tym porządek! Jednego palca, mówisz, 
brak? To nic, masz jeszcze dziewięć, wojować możesz. 
Ot, we łbie nic nie masz, to jest gorsze...

Piersista dziewczyna miała oczy jak duże paciorki, ja­
sne i nieruchome, trudno było ocenić, co jej leży na ser­

cu. Gospodyni popłakiwała, rękawem ocierając oczy. 
Dziad zaciągnął się machorką, zakaszlał się i powiedział:

— Oj, jak ciężko, synku, wypowiedzieć trudno!
Wasylkowi od razu ulżyło po tych słowach. Ludzie

mocni, nie poddają się. Aby tylko wydostać się! Podłożył 
rękę pod głowę i od razu, zasnął.

Do południa szli lasem; dalej rozpoczynała się okolica 
otwarta. Słońce prażyło. Nie słychac już było teraz trza­
sku karabinów maszynowych, zaś kanonada armatnia 
również się oddaliła. Wszystko się uspokoiło. Pragnienie 
męczyło Wasylka. Przypomniał sobie kiosk w Mińsku — 
zielonkawa woda sodowa... Jak mógł wówczas nie wypić 
całego zapasu takiej wody?... Aby jeden łyczek!... Ale me 
było je j na lekarstwo.

' Po zachodzie słońca nagle zaterkotał tuż —  tuż karabin 
maszynowy; natknęli się na przeciwnika. Na razie nie c - 
rientowali się, skąd do nich strzelają; potem rozejrzeli się 
—  że to z wąwozu. Zasiedli tam Niemcy. Wąwóz leżał 
przed rzeczką. Wasylek- uważał, że za tą rzeczką są — 
nasi. Na polu nie było miejsca na ukrycie się. Dłogopia- 
tow jak gdyby ocknął się po długim śnie, cienko, a nav et 
piskliwie krzyknął ',‘hurra“ i pobiegł naprzód; padł na­
tychmiast —  kula trafiła go w picrś._ Biegli, padali przy 
wzniesieniach gruntu, znów biegli. Wasylek nie zdawał 
sobie sprawy z niczego, był mocno podniecony, klął, 
biegł z naganem w ręku: żołnierz podał mu wzięty od 
rannego karabin; wtedy Wasylek pobiegł do ataku z k a ­
rabinem. Zabił dwu Niemców. Przerwali się ku rzeczce 
i przebyli ją. Awanesjan był ranny w rękę, ale cieszył 
się jak dziecko:

—  Pomyśl tylko —  artylerzyści, saperzy, a 
liśmy w walce wręcz!... Oto masz naukę!...  ̂
się że Dołgopiatow nie wie, co to jest „D. B.‘ Zupełny 
groch z kapustą!... Szkoda Dołgopiatowa. umarł nadzwy­
czajnie. A Niemców stuknęliśmy porządnie....

Szli jeszcze kilka godzin i znów rozpoczęła się strze­
lanina Tym razem strzelali swoi — myśleli, że to idą
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